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Dziennik. pofityczny. SDo·reczny i 6teracki. 

Piąte! :, dnia 26 kwietnia 1912 rokn. 

Redakcja i administracja •Nowego l<urjera ł.ódz Pren:.:-~~rata w Łodzi wynosi rocznłe rb. 6, pór-
fdego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznłe rb. 3, miesi~cznie kop. 50. 

Interesowani do redakcji zgłaszać siQ mogą od/ Za odnoszenie do do nu lub przesy:k~ poczto-
11 do n w południe i od 8 do 7 wiecz. i w, dolicza się 20 kop. miesięcznie. 

Ce11a agłoszeti: I-gza strona 50 kop. z.a wtem 
tdb jego miejsce, nadesłane 50 kop„ nekrologi t re 
kłamy 15 kop •• ogłoszenia zwyczajn11 10 kop. l>rebnt 
ogłoszenia 11/J kop. za wyru. 

- I 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wlecz&. · Za przesytkę zagranicą dolicza si~ 60 k. miesf~cznłe. Ogłomnla zamle)soowa: I str .SO top„ reklamy pe 
Adres telegraficzny .Łódi KurJer•. Zmiana adresu 20 l<op. TELEFONU Nr. 253. 20 k„ zwycz. po 12 k. za wiem petitowy"tlb Jee<> ejsce. 

RE:kOplsó• nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuty nieC>Znaczone z góry ceną, l>oaor<tijów ad1ninistracia W'{Ptaoać nie bfdzle. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogJoszeń .Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkową nr. 23; w Zgierzu: Al. Biełas, Poczek. Tram. Nowy Ryn•ł< 
WYl.ĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w l<ról. Polskiem, opróoz Łodzi i okolioy, oddane iest DGmowi Ha11JI, L. i E. Metzl i S-ka. 

Teatr Popularny. · :i: JłaDzieja Jutro 
po.poł 

Rowootworzona Fabryka Przetwo ów Zlemniacz IJC,h skiem dużem m"eście domy budowano 
na wzór dzisiejszych naszych śmietników 
miejskich. Zewnętrzna strona wykopa• 
nycb budowli przeraża niemal bezmy łl
nością form i brakiem elementarnego 
poczucia pid<ąa; wewnątrz budynki 
prz)'pominaJą obecne cmentarze przy 
krematorjaćh. 

ZŁOTY POTOK 

W szeregach maleńkich klitek bez 
m ·łetrut i świ tł~ łlrti~+dzitł ~• ?.Rpew~ 

„o ' .k wczesny. Co zaś na;bar· 
dziej zastanawia badacza, to materjał, z 
jakiego budowano te domostwa. ________________________________________________ ........ ___.. jak sit: okazuje, w miejsce materia
łów bqdowlanych, utywano zwykłych 

smied i odpadków nieorganicznych, to 
tet w zależności od silniejszego-wiatru 
lub wilgotnej pogody, budowle kopal· 
nych łodzian waliły sic: w gruzy„. 

Zqdać wszędzie! :: Skład główny Pańska 39. 
Ale dość tej humorystykił Nam 

współczesnym śmiać si~ - nie przy.o 
słoi-ITELE!'ON 11-16. 

Jeśli przyszłe pokolenia śmiać si• 
~dą, oglądając ślady naszych łódzkich 
.domków z kart•, to zapewne uśmieje& 
się również z naszej..„ powiedzmy, -fa ryki Union wWarmwle fłodie tibi 
naiwności 

Di8ZfÓW0808j dobroci tyfonie GrSS mihi! Katastrofy budowlane zacz~ osta-
tnio mnożyć się epidemicznie. 

Erzerum ed Rb. 1.60 do rb. 12. -oo- Co pewien CUIS mieszkańców tej 

Ob t I k 
Rill.dowł gubernjalnemu w Piotrkowie iłolono do lub owej dzielnicy ogłuszy huk walącej s a un owy ,, H l. 80 " ,, 6.60 z11twierdzenia -42 pl1111 nowych domów w Lodd. sie w gruzy budowli. Czyni si«: krzyk, 

Xanfi (słoja) n „ 2.64 ,, „ G. <• kroniki wc:aorajszej). chaos, zamet ••• Nadjeżdta straż ogniowa 

poleca 

J. Drab_ikowski, Piorkowska 1oa. 
!! Ządać wszędzie li 

Dzisiejszy numer składa slę 
z 8-miu łtolumn. 

Kalendarzyk. 

Piątek, d. 26 kwietnia 1912 r. 
D z i ś: Kleta i ~arcelina Pp • 
J u t r o: Teofila i Tertuljana. 

Z 6ajeczek Dla grzecznych Dzieci. 
l'iziad•• io. 

jak grzyby po deszczczu. wyrastają z„. wodą, pogotowie pracuje bez wyt
domy. To tu, to tam ponad sąsiędnie ' cbnienia, pol.icj~ . rozpędza ciekawych, 
dachy wyrasta nagfo wielopiętrowa k8" reporttr1ty zarab1a101 po cztery złote nad 
mienica i niewybredny gust łodzianina normę. trurmiarze zat:iuają ręce.„ 
radujll ; • .stylowe• wieżyce ornamenty A co robią: architekci, majstrowie i 
i inne bezcr:elne .secesje". ' przedslębiorcy2 - Nic... Oni jut swoje 

OŚ • ł . d b" ł bili. - mamy - powta a so 1e o- . . · · · bo 
d • • d · d ś . . . CoirceJ~ szukaią ••• nowei ro ty. 

z1amn i umą 1 ra o erą '. mm~ma Mi.ja kilka dni _ i wszystko znów 
pewnie; ~e w oczach całego świata J e- . A-· „:-. .i~.:.JH .... ~ try·bem 

. t k "dą k len' lur.16 SWUJUl .zar~•-.)'"• • g o m 1 a s o z az nową am teą . . 
zyskuje jak~ plus do zyszlej ;ego ~yłk~ 2dzieś na lflr.aOO.ach mtasta, 
monografji. w cacmnych r-OlłotaiQJC chałupkadl, 

jakje si~ llłł'łłł jdiri istoty na ~ ~ ni~~ rzucOfle, 
Wierzę. że jeśW kiedyś, łakiś 1· ~ JlO 0~ac:11• ~ 1 synact., ~o 

wały kataktizm zechce zmieść z obHoza łio „p~ robocre ich pl'Z)'gn~e, ze 
zleilłi nriastcc.ałw Łódi" jeśU s P. r a- "'"1e me sp056b brło rat9Wał ·-

Samson i Dalila. 
- jakat przyczyna?- spytajcie°" 

całonych murarzy. 
- Ano jakal Wiadomo, - parta:.. 

Irina, fuszerka, gonią, gonią... 
Zimowa robota - takte... A Jnt' 

terjał - wiadomo jaki - lichota. '' 
Byle taniej, byle prf:dzej J 
- Któt winien? 
- Ano... chyba, te ole my. - Wia-e 

domo. kto winien_ 
Wiądomo ł n f e w ł !! d o m o. 
To właśnie jest tragedją, te nle.wia· 

domo: k t o w i u i c n 1 

Przed bttdowł!ł na rusztowanłu Wi< 
si tablica: architekt X. majster mularski 
Y, majster ciesielski z.„ 

Który ? A mote taden z- nich 1 , -
To najpewniej. 

Jest ktoś, czyje nazwisko nie fip 
ruje na tablicy, kto jednak z krwi ofiar.i 
z hekatomby ludzkiej stawia sobie~ „ wła-1 
sne• pałace, które si. jut n ł , ~ 

waliło , 
Ten .kt°'• obo)E:tnie wyminie . po-\ 

grzeb swych ofiar i czapki nawet przed 
nim nie uchyli. 

Ten .tdoś• nieuchwytny a strasznJ. 
ukrywa si' w cieni.u za plecami olew~ 
nych„. Kimkolwiek jest i jak aha naą-, 

wa - piecz~tuje si~ zawsze herl>em:i 
• Wyzystt• (na brudnem polu F11Szerka 
i Szwindel)! , „ ' 

H o d i e t ł b i - c r a s m~ 
h i I Co dziś tobie - jutro mnieJ 

Czyli nie pomyślą o tem ~ 
ci , co sami w .domkach z I kaftC 
mieezkają, ie MS - jutro figtamy , wie
trzyk pogrzebał ich moie pod gruZBIDi. 
ie iGłł żony I dzieci coa.deń narałoncs 

są na niebewice&eńslwo .uch' eldufY'. 
łódzkiej• o kaidej porze i na · kaidef 
ulicy. ' 

Trzeba raz nareszcie oś\Weeft * :te 
mroki_ które Jnyją współ:czesne budo• 

I 
ni~h~o łódzkie, - za kulisami .nasi.c 
dziat sic rzeczy n i e b y w a ł e. 

Trzeba koniecznie ustalif ·! k 4 
w i n i e n? 

Siediiał Dziadunio, jak gołąbek siwy, 
A wokoło wnuczki, ich szczęściem szczę· 

• (śliwy. 
Stroił żarciki aż odmłodniał cały. 
Z figielków bziadzi dziateczki sic: śmiały, 
Aż zapytaj'!, sl<ąd to-że choć siwy, 
Humor ma dobry, wesół jest i żywy
A Dziadzio na to rzecze: Ja widzicie, 
Koniak Szustow~ pije całe .zycie,-

wie d•J i w a dłoń~ zecltee -:-J~ bidoty, bez pare godz.:-
zak>płć to miasto p-0t'Oki~ lawy (bodaj nów p:aały z pod gruzu- Zaznaczamy~ że artykuł po..,,zsą 
za wysoKicm dcm. sprowadaonej z Sy- Ale ao było robiQ Zadnego do- nie dotyczy byiiajmoiej sp.eoJalaie ~ 
cylJl). - to po wielu wieffach, jakiś stepu- Ani rfłki podał„ ani słowem słrCłfy waorajszej. 
łmtrukarz tak zapCWłle op1HC wyl«łpą- pCKl1szyt w godain• śmierci. P d wie· To tylko fatdlne ·jej skutki był)' ~ o.-
liska Łodzi: „Co naibaroł.ziej badacza za. aór. to i jęczet puestały. „ \łf!dno zmar~ wą krol>k. co przepełniła kielldl ~.&91'1~' 
sta11awia, to ie w XX wioku, w epoc:e łG s~ bltaakom. - ..aLY! 
rozłQN'itu sztuki i esteiy1ti, w europej- Dusza ~ wrdryga.. 



'Z. 

Pi~rw~za for ma w~w~a~zGzania. 
, Rząd pruski zdecydował się pod 
naporem pruskiej hakaty przystąpić do 
t\Vykonania ustawy o wywłaszczeniu. 
Wedle oficjalnej zapowiedzi ministra rol
nictwa - rząd postanov ' l wywłasz,czać 
,takia iiemlę, którą Zflllf'ila \1 1łaściclela i 
rto w tych wypadkach, kiedy zachodzą 
\warunki, przewidziane uMaY'ą o wywłasz
\czeniu. 
I 

Ustaw& ta, zezwala1ąca na rabunek 
'.polskiej zlerr.1, na rzecz l<omlsil kołoni
.zacyjnej, przedstawioną 10stała sejmowi 
pruskiemu przez prezydenta ministrów 
Bulowa dnia 26 listopada 1907 r. a 
przeszła dnia 18 stycoznia 1908 głosami 
konserwatystów i narodowych liberałów. 
' W programowej mowie powiedział 
YtOwczas Biitow: .Stoimy silnie na sta
inowisku Fryderyka Wielkiego, J<tóry na
~ychmiast po Qzyskaniu tll) c:zt:ści kra1u 
polskiego, zaczął ~ilną. kolonizaCJ<:· Do
browolne sprzedaże ziemi już nie wy
atarczają - więc musi się przystąpić Glo 
1
.tystemu wywłaszczania w interesie na· 
r_odowym". . 

. . Warto przypomnieć szezeióty tej 
1~tawy, wywłaszczającej, l<tórą lat temu 
'cztery społeczeństwo polskie nA pamięć 
·Umiało . a o~ecnłe sprawa tą poszła w 
. .zapomnienie 1 tylko pogłoski o zblita
j~em sit: wywłaszczeniu przypominają 

'łlam wiszący nad nami miecz Damo-
1klesa. · 
· Wedle § 14 ustawy wywłaszczającei, 
·prawo wyw~aszczenia nadaje państwu 
,,rozporządzenie króle~skie dla pewnych 
.mte1scowo ogranicz·onych obszarów. W 

1 ozporządzeniu ma byt podany czas, w 
' przeciągu którego z prawa tego ma sie 
;arob1ć uiytel,. 

Granice obszaru wywłllszczyć się 
mającego, oznacza komisja koloniza
qjna. 
t Uchwała tej komisji ma być prze
dłoiona prowlncjonalnęj .Radzie przy
bocźnej• która prawnie o wywła~zczeniu 
ilecyduje - poczem się o tern zawia· 
damia właściciela gru111u. ogłasza w 
gazecie urzędowej i proceUer skoń-

laony. · · 
Właściciel może rekurować do mi

nisterium rolni(twa - ale to· mu się o
'-~ywiście na nic nie przyda. 

Rzlld prus\ti, maiąc t11ką u~tawę, 
,·nie brał się odrazu do wywłaszczenia. 
Nie pozwała na to sytuacja polityczna 
w Niemczech, a po!alem umysły całej 
Europy były zanadto poruszone tym 

··kreyżac;kim najazdem. 
1 Rząd pruski 9e1,at, ai pierwsze 
wrażenie przysypane zos1an ·e popiołem 
zapomnienia i umysły polskie; znieczu ... 
lone ustawicznem drażnieniem. zupeł

'łłie na sprawę wywłaszczenia stę
pieją.. 

Po czterech latpch rząd pruski 1nzy
łi-puje do wykonania ustawy wywłasz· 
czeniowei - reflektując ne razie tyll~o 
na tę ziemie, l<tóra w drodle sprzedaży 
zmienia właściciela. Ol<re~!enie to 
dosyć nłe jasne i me jesi 1- ewnem, czy 
"'Właściwy jest komentarz. 1ż .wywłasi• 
aenłe ma być na po~ząt łc stosow,ane 

.przy sprzedaży ziemi niemieckiej w r~ce 
polskie•. 

J>owód, d1aczego tak „ła@dną• 
formę wywłaszczenia zamyśla się stó. 
§Ował, podał mini!łter Schorlemar do· 
-rt wyraźnie. · 

Rząd boi si.ę, aby wy!łlłaszczeni 
polacy nie kupowali ziemi pa Szl'lslrn i 
dlatego chce powoli wyrwać pctakom 
ziemię z pod nóg. To, co obecnie jest 
na targu - na nme hakacię wystar· 
czy. 

Mamy zatem po raz pierwszy jasno 
określoną formę wy\\lłaszczania polaków 
z ojczystej zierni. Za tern oczywiście 
pójdą niedługo czyny, bo nacjonalizm 

1 
pruski dom~a sią 11a gwałt calopa
lenia. 

Gasnąca ~ultura ~ol~ta. 

Trzy dzielnice rozebranej Polski 
pod trzema rz,aami uf<ształtowały się 
odmiennie. 

I<ró!estwo okazało · najwieks:rą źy. 
wotaość cklchową; Galicja - najwyż-irte 

,oapięcie poiityeznt, Poznańskie - .naj
~prawniej§a.t; ·*lnoś4 el5Qnomiczną, 

. r-.70WY l\URJE,R ŁOOZl<t - ~6 kw'etnła tQt 'Z r. 

Zależnie od warunków I zdarzeń 
każda z tych dzielnic uległa rótnorod„ 
nym zmianom, a zwłaszcza Galicia, któ „ 
ra długo stanowiła pośledni!! miejsce 
w rozwoju, zaczęło posuwać się szybko 
naprzód. 

Na1słabszy ruch lrnl!ury objawił się 
w Powańsklem. Ooprowadliło 0110 
sztukę i um1e 1ęt11ość gospodarczą do tak 
wiellueJ dosko11ałośc1, że mierzyć sit: mo· 
że z nt11uarazlej roJ:wi11h~tymi w tym 
luerunku ł<raiam1. Sredn!a cena dobrej 
ziemi dochodzi tam 'do ló,OoO rb. za 
włó!•ęi mimo to, zarówno · obszarr11cy, 
Jak cuiopi potrafią z niej wyc1ąg11ąc 
rentę, stanor, liJ~i1 oo~tateczuy pro1.eut o<t 
teJ ceny. 

\\lfościąnie wielkopolscy zaUczają się 
do najdoskonaL;zycb typó\1' tego stanu 
w Europie; ziemianie folwarkowi zaś 
gospodaruią tale m.ądrze i produlccyjuje, 
l.e tutejsi uorównywają un tylim w bat• 
dzo nielicznych wyjątkach. I gdyby czło
wiek żył samym ty11;.o chlebem, polacy 
w zaborze r rus~1m byliby l{wiatl~iem 
swe~o narodu. 

Ale jest jeszcze duch, który dopo
mina się o swoje prawa. Otóż pod tym 
wzgl~dem Poznańskie stoi na najniż ~ 
szym poziomie śród prowincji polskich; 
jest o:-io przerażająco zmaterjąlizowane 
i obojetne na potrzeby og6tu. Nie wiemy 
dolcładnie, ile Królestwo Polskie złoi:yło 
w Banl\u ziemskim: to wszakte pewne, 
te złożyło miliony marek. Tymcza!lem 
Wielkopolska nie śpieszy nigdy z obiit• 
szymi za.s1ll<ami żadnej naszej potrzebie 
i niepodobna wyobrazi.ć sobie takiej 
sprawy publicznej, klóraby ją pobudziła 
do w1ekszej ofiarności. 

U nas obywatele krąju zu tycia i po 
śmiorcl ciągle składają dary ojczyźnie, 
tam miljonerzy umieraią, nie pozosta
wiwszy dla niej szeląga. Pismą nasze 
ciągle zwracają uwagę na to skostnienie 
dusz. 

Na dar Orunwaldzlti - przypomina 
.Nowa Gazeta" - biedna stosunkowo 
Galicja wpłaciła pół miljona koron, 
Poznański1 - dwadzieścia tys~~Y marei<. 
Tegoroc:zoe wyb0ry do parlamentu za
kończyły sie kieską polaków aa Sląsku, 
bo żałowano · n~ n~ ,w,ydat~ów, b~ oi•e 
stanowiły tylko .nieµoi(\dt.ni\ przerw • 
w pracy ekonomicL11eji< 11 

Ostateczny rachunek z życia tej 
dzielnicy wypada J:>ardzo smutnie. Wię
cej niż połowa ziemi stracona, duch n.a· 
rodowy osłabiony, 1ęzyk ~kai.u11y~ . ulema 
tam ani literatury, ani sztuki i nauki, są 
tylko pełne śpichrze i lwmory. T ł!n Jakt 
świądczy dowodnie, co warte są fraze'y 
o zguboym wpływie pewnych zasacł teo
retyczqy~h Jlił rozwoj społeczeństwa -
zwłaszcza co warte są papierowe gromy, 
rzucane na pozytywisLów z przed 40 
laty. Głosili oni swoie poglądy w ~ar· 
szawie - i Króle~lwo Pobl ie ppiostało 
w pitstroiu 1deal1st,yc2:ny1n, a przyn,aj
mnJeJ w s1Jnem po1rnctv.miu duchuweJTI. 

Tymcząsem chociaż potytywizm ną· 
wet najsłabszą płonką nie zaszczepił się 
w Poznańskiem, zmaterializowało się ono 
we wszystkich warstwach. Nie dość 
tego. Jest to dz1ełuKa oblłCnłe najbar„ 
dziej owła nięta p1~r; duchowieństwo 
j klerykalna, ponłimo tp oajbardziej qba 
o ciało i dobra ctoj;:ie1>Qe, jeżeli nawet 
myśli o zbawie11iu swe1 duszy, to wy• 
łącznie w odn~sicmiu do życia zagro o· 
wegQ. 

Odybyś1ny szulrnłi pnyayuy mar
twoty Poz11ańskię~o. mewątpliw1e za je
den z najważmej~zyi..h należałoby uznać 
dusz,cy nacisk wytszeJ lrnltury niemiec
kie), htó,rej polska oprzeć su; nie może. 
ł'onieważ zaś len stosunek trwać będzre 
dale!, trudno oczek1 wać pomyślnej zm1a· 
ny. Ten brak nądztei Ją<:znie z utratą 
iiem1 tworzy cię:zką '11muri: lijl. w1du<J· 
luęgu 11rz)"stłosc1. 

Wielkop<,>lska ~hde dła Qłł1odu poi• 
skiego, bo z njej ufeciała duszfł, opuś• 
ciły łil moce twórcze, pozm;tał w niej 
tyi11.o instynltt samoz&chowawczy niższe„ 
go ,rzędu. Zy1e tam wysoka kultura 
materialna, t:uropejska, ale kona - du
chowa i poł:ska. 

(.Kult. PoJ.•) 

g ekcj.a redag-0giczno-eświ;,ttową po· 
s-tanow1ła na wystawie' pr.-awic obraz 
działlllnoścri pe g9«icznti polek przez 
ustawJenic ilb. .PJ~ zarówno i.or.•• 

tycznej, jak praktycznej. Przygotowują 
się wJęc tablice, dotyczące różnych 
typów szkót, utrzymywanych i prowa• 
dzonych przez kob1t~ty. Bardzo pożąda· 
ne są też pomoce naukowe i ~rodki 
m~todyc.me, obmyślone i wprowadzone 
w żye1e przez riauczycielkl, a nadto wy· 
nik1 Ich pracy, tablice lub zeszyty zawie
rnJące bauania nad stopniem rozwoiu 
azieci, zeszyty ropoty uczniów i t. p, 

Ze względu na cały charakter wy
stawy szczególnie pożądane są tq rzeczy 
oryginalne, będące wytworem myśli i 
pracy kobiety polskiej. Ponadto sekcja 
pragnęłaby dać możliwie dokładny obraz 
działalności kobiet polskich na polu 
literatury pedagogicznej w trzech głów
nych je1 kierunkach; 1) TeorJI wychowa
ma i nauczania (dzieła z dziedziny pe• 
dagog1ki, dydaktyki, psychologii dziecka 
i hygjeny szkolnej; 2) literatury dla 
dzieci i młodzieży; J) podręcznil~ów za• 
stosowanych do nauczania domowego 
lub szltałnego. 

O przysyłf,łn!e l<slątek, oraz mater• 
jąłów bibliograficznych sekcja usilnie 
prosi zMówno panie autorki i wydaw
ców. f ak znawców naszeJ literatury pe
dagogicznej dawniejszej, gdyż sekcja 
pragnęłaby ob, ąć nie tylko prace autorek 
żyjących, lecz i rzeczy wybitne, mające 
znaczęme historyczne. 

Wszystkie te rzeczy nalety przesy • 
łać pod adresem przewodlliczącej sekcji 
pedagogicznej, p. Anny Szycówny, (Z~ 
rawia nr. 28, m • .3). 

Senat" odrzucił skargę kasacyjną ""1 
osób oskarżonych o należenie do P. P, 
S. i skazanych przez izbę Sijdową war
szawską na ciężkie roboty za napad na 
urząd gm111y1 zamach na rotmistrza żan
darmerji Annienkowa, zranienie naczel
nil<a żandarmerJi Kieleckiej Sytina i za· 
bicie jego córki. 

O sprawie Macocha. 

;akkehv~"'x ~1~~ \uż ld\ka ty
godni od wydania wyroku na Macocha, 
„Nowoje Wremia• powraca raz jeszcze 
do tej sprawy. Przytoczywszy wyjątki z 
odezwy Paulinów, ogłoszone1 bezpośred
nio po wykryciu zbrodni Macocha, oraz 
głosy •Dziennika Poznańskiego", .Nowej 
Reformy", .Gtosu narodu" i kilku innych 
organ p. Suworllla występuje gwałtow
nie przeciwko ze~oaniom o. Piusa Przeź~ 
dzieckiego, iłożouym podczas rozpraw 
sądowych. 

Przy tej sposobnoścf „Nowoje Wre
mfa• rozwodzi sie szeroko i długo nad 
.moralnością katolici<~r, nad dekretem 
Stolicy Apostolskiej w sprawie pociąga„ 
nia duchowieństwa do odpowiedzialnośd 
sądowej i t. p. W konkluzji zaś dzieo· 
nik zapewnia, te rząd wcale nie prze
śl~du1e Kościoła katolickiego i za to, 
co się stało na jasnej Górze. w żadnym 
razie me może być odpowiedzialny. 

Samorząd miejski 
w Radzie państwa. 

pierwszej nie wszystkie będą skończone. 
Z polaków członkami komisji są: Sze· 
beko i Chrzanowski. Szebeko wzywał 
gorąco do pracy nad projektem, jednak„ 
że Kobylif1-;kij <?świadczył, że jeżeli trze• 
ba pracować, to należy koniecznie 
zgromadzić wszystkie prawa o magistra
tac:h, oraz " języku w samorządzie. Wy· 
nJkiem pierwszego tego posiedzenia jest. 
że komisja zgromadzi się dopiero za 
dwa tygoc1ie1 ai.eby omówić, czy nalety 
rozpocząć ;racę nad projektem samo
rządowym. 

O~ólnem zdaniem posłów profekt 
ten pochowailY jest na długo. 

Wybory do gminy żydowskiej. 
Wczoraj wieczorem zakończyły 114 

w Warszawje wybory do gminy żydow• 
sldej. Na 3,424 upraw·ronych do gło
sowania, złożyło kartki 2, 769 osób. 
Taka niez.w~kła ilość wyborców wska· 
zuje o żywem zainteresowaniu się wy• 
borami. 

O ile dotychczas przewidzieć motua 
z obliczeń członków komitetu, przejdzie 
cala lista bloku postępowego, a więc 
zarząd gminy pozostałby w rękach 
głównych jej dotychczasowych przewod
ników. 

Lista ta obejmuje nastt:puiące na'" 
zwiska: Michał Bergson, Sz. Bregman, 
Z. Bialer, Juljan C-Ohn, ~alomon Oel.· 
blum, Bronisław Uoldfeder, H.Oraumaa, 
S. Dickstein, Jakób Kirszrot, I. W. Klein, 
dr. Samuel Meyerson, S. Morgenstern, 
Stanisław Natanson, L. Prywes. M. Rund· 
stein, Adolf We•sblat i j. Wegm.eister. 

„Nowa Gazeta" podkreśla, te upa· 
dek nacjonalistów w zakończonych 
wczerai wyborach powinien pomyślnlt 
oddziałać na og61ny nastrój masy ty. 
dowskiej. Przekonała .Się ona, że ha• 
sła nac1onallzmu, wypisaoe na sztanda.-. 
rach wyborczych, były ułudne, że r_oz~ 
wiały się jeszcze w toku ~amych targów 
o mandaty, gdy za dwie, czy trzy kan
dydatury barwy nacjonalistycznej zdecy
<lo~n -e od~rzedać wi~kszość or;to· 
dol,som 

Zarazem upadek ten będzie dt1 
spoJeczeństwa polskiego wyraźnem świa· 
dectwem, że separatyzm nacjonalistów, 
usiłuiflcych „zjudalzować'\ tj. odpot„ 
szczyć inteligencję ~ydowsl<ą, nie znaj
duje oddźwięl<u w szerokich kołach 
nie tylko inteligencji, lecz nawet liczne) 
rzeszy wyborców, która Instynktownie 
odwraca sią od programu separatystya· 
nego. -

Wiadnm ości ogólne. 
0 Izba rolnicza. Rada mlnl

str6w uznała za możliwe założyć wszech
rosy1s ką lrbQ rolniczą, l<tóra powinna 
być organem centralnym wszystkich . 
Towarzystw rolniczych w całej Rosji. 

·~ Zadanjł!m Izby mil być prLedstawiciel· 
stwo i obrona gospodarstwa rolnego, 
popieranie usiłowań ziemstw i Tow • 
prywatnych. Założycielami Izby aą 
cz.tonkowie Rady państwa: Jennołow i 
1\S. Was1lczykow. 

O W monopolach. S~f głOw
Do 9 Kurj. Warsz,• telegrafują: nego zariądu podałj<ów niestałych ł 
P e t e r s bu r g 25-go kwietnja . ..,.. skal bowej sprzedazy trunków, polecił 

Wczorąj odbyło się posiedzenie piDrwsze zarządzającym ł}kcyzą, ażeby stosowali 
twmisJi speqalnej Rady państwa w spra- się do Naiwytei zatwierdzonych 15 (28) 
wie projektu s11morządu miejskiego w października 1911 roku przepisów, na 
Królestwre Polskiem. Na prezesa ko· zasadzie których w cywilnych zarządach 
mJs1i wybfan-0 prąwicowca Kobylińskie· wogóle na pomniejsze posady mają byt 
go, a l)a wiceprezesa ks. Qboleńsl<iego przyjmowani opuszczający służbę wOj• 
H-gó, b. pomocmką generał-~ubernato· skow'l podchorążowie, konduMorzy flo ... 
ra Marszawstuego. ty i wysłużei1J szeregowcy. Posadt 

Posiedzenie zagaił senfor Szrajber, sprzedawców w sklepach monopolo
który zarówno jak OboJenskił i Koby· wycll z wódką ma1ą -być powierzone 
Jinskij członkowie Rady państwa. nawet przedęwszystk1em osobom powytszyclt 
sympatyzHjący z poląliąm.i - wyraził l~ategor1 1• , 
:rie z powodu projektu samorządu, że O Przepi•J a golarzach. 
nięma nawet po co rozpoznawać go w Ministerjum spraw wewnętrznych zawia-: 
komisJi, polłieważ nie może być mowy domiło wyaziały lekarskie zarządó-. 
• przeprowadzeniu projektu sam·orządu gubern1a.lnycb, te rada lekarska n.ie u„ 
miejskiego w Królestwie Polsklen1 w · znaje za właściwe, aby golarzę dokony• 
ciągu sesji bieiiteej prawodawczej w Ra· wali operacii chirurgicznych. 
dz1e Państwa. · z tego względu w zal{ładach fry.r 

Dlatęg.o proiekt urnieszezóno w zjer~kich i golarsldcłl mote ~yć nada~ 
rzędzie spraw prawodawczych w dru~iej doko1~ywtme . w~łi\ci_n11 ~yc1e głowy( 
kofeł. Nic mote więc być mowy, ażeby goleme, strzy~eme 1 ~ryzowanie, z. wy'f 
prOlełet SMmorząda poz)lskal sankcję łą~zeniem Jak1cpkolwJel< czynnoś~1 c~ 
prawa obowiązującego w r. b„ ponie- ru1g1cz11:Ycb. 
wai AAwet projoktr ,pQstawk>~ w kolej_ Rada lekarsko zhiosła w_ydane.. w ~ 



/ 

f!JO\VY KUR łfR tOf'lZKl - Zó kwfetnls 1Q1Z r. 

re y o 
Zarząazajqcy t.oa~~im eaazi~łem !'efer~&ur~Riaj Jlgencji TeJegraf c~nej 

pr.-e*ywszy lat 52 

po dlugtch I cl~.tklch cierpieniach zakończył ..tycie w Otwocku pod Warszawą. Zmarłemu towarzyszy szczery tal do mogiły. 

zniszczenie zimno jut i sprzyjające wa. 
runki atmosferyczne nie pomogą. 

-== (s) radzi * ka tofll. 
Pracownik depot kolei kaliskiej 01c1ech 
Wojc1echow ki otrzymał oa SW go na
cz lnika Int. Z.. zi mię pod trzy zagony 
kartofli. Wojciechowski zwiózł na grunt 
kartofle, które mu wkrótce ukradli. 

= (z) Epizootia. Na folwarku 
Brzeziny u aiała si włrod bydła roga
tego zar a .tuberkuły•. 

. ' 
Ze sceny i estraay. 

Teatr Popularn-w. 

Oatetni twdzleń •ezonu zimo
wego. 

Z kaneelarji teatru Popularnego 
tomunłkuj, nam, co następuje r 

- Dziś, u ka te się po raz trzeci 
głośna sztuka Heyermansa p. t. .Na
łlzi ja• z Wysocką w roll „ jo•. 

W sobotę, po południu ostatnie 
priedstawl nie po cenach najnitsr.ych 
.Polowanie na zięciów•, komedia w 4-ch 
aktach, wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 
ukaże się po raz pierwszy, jak'> nowość 
Ken europejskich „Samson i Dalilla•. 
skandynawskiego pl arz;a-poety Swena 
Langego. 

Treść sztuki oryginalna ł nowa daje 
.szerokie pole do popisu tej miary arty
stom, jak m1sz znakomity gośc, St. Wy
socka, l<tóra odtworzy główną postać 
Dałilli. będzie to zarazem jej ostatni 
wystęy ra scenie teatru Popularnego, 
który 1ztuk4 t4 kończy sezon zimowy, 

· jut więc nadzieja, te teatr wypełni Sit; 
do ostatniego miejsca. aby godnie po
łegnać wielką artystkę. 

Obok gościa wystąpią pp.: Leszko, 
P!Jłpowlcz I Morska. oraz pp.: Mielewski, 
Ry.dzewski, Orłowski. Kułakowski, Nor

i ;nni. 
KonoePI ob6ra. 

jak Jul zaznaczyliśmy, jutro nb. m •• 
Odbędzie się jedyny koncert światowe1 
sławy chóru pod d)'rekcją Aleks ndra 
Archangielskiego. Na program tego nie· 
zwykłego koucertu wokalnego złotCł się 
atwory kościelne i świecl<ie. 

Mi~dzy lnnemf wykonane ma był 
•Wierzę• Oorczaninowa - solo alt z 
chórem, Palestryny: Bachl!, Orlido du 
Lasso, Rossiniego f Innych orai szereg 
pleśni ludowych polskich: .stałem pro
so na Hgonte•, „Zielona· łąką•, .Kra
kowiak• I t. d. 

Prośba "Dnia kwiat~a'' 
pod adre•em Szanownych 
p•zedstawicieli pPzemy•łP i 
kupiectwa, inteligencji I ob~-

watel f;wa. 

(Art. nadesłany). 

. Od jutra już panie dzielnicowe po 
dwie wrcczać b~dą jal<o pozdrowienie od 
.Dnia kwiatka• przedstawicielom warstw 
uprzywil; kwiatek, symbol t goroczn j u· 
ro~zyslo c1 ~Wlłltow.e,. z pn"lt.bą serdeczną 
w 1m1enlu n11nieszcz 1wszych, o do
t ni~tych 13uchotami o łaskawe ofiary, 
»-.~P.Y, l j m ·· ratunkowei 

t. j. na wybudowanie sanatorju:n (U· 
zdrowlska) dla auchotnikóiV. 

Szanowni współobywatele, pod a· 
dresem, których prośbę tę wypowiada
my, jut prLed urocz).~:~łcią kwiatka, 
zachowan;,,„ tlę swojem jJaląci\ zdecy· 
dują spra~ 

W c i ą g u 1 O d n I, k t 6-
r e nas dziellJ 01.1 dnia 
k w i a t k <·, W y, S z a n o ' • 
o i P a n o w i e, o I o s i e w i e I• 
kiego dziel a zadecyduj-
e i - e z y n e m. 

Czy w odpowfedit na hołd, jaki 
Wam złotą panie, wręczając kwiatek, 
złożyć raczycie ofiarę na ołtarzu mił°"' 
sierdzia lub też ofiary odmówicie, od 
tego zaletyć będzie powodzenie lub nie
powodze111e sprawy. 

P r zy k ł a d z g ó r y działa 
zawsze. Z a W a m I p ó 1 d ił 
warstwy robotnicze. 
Przykład Wasi albo napełni biednieJ• 
szych obywateli świ~tym zapałem ctla 
sprawy, a!O'> też ;r.a/TlrO~i w ich sercu i 
te isk1erL<ę, rtóra sit obecnie w mch tli 
pod wpływ~m wygło z.onych o4Gzytów 
o sucho1 ·h. 

Czytając w praste codziennej wykaz 
złotonych przez Was ofiar, warstwy 
biedniejsze nie omieszkają w dniu kwiat• 
ka nieść na pomoc swojej krwa• 
-icy. 

Od Was ·iec, Szanowni Panowie, 
zależy, c z y w r o u p r z y· 
'ilym b dzlemy mo~lf 
wznJ ść u zdr. ow f ko 
d J a u c h o t n i k ó w I WY· 
słać zastęp tych ni :sicz śliwych z mia
sta do lasu i tym pusobem usunąć 
niejedno iJliazd z razy. 

Orleń kwiatka bła~ Was, Szanowni 
Panowie: m i e j c i e n a my ś I i 
w i e J l Q d p o w i e d i i a I· 
ność wobec podjt:tej 
a w i e I k i e j & p r a w y, gdy 
staną przed Wami z kwiatkiem l<apłankl 
miłosierdzia i przedstawią Wam Jbte 
ofiar pośwladczon, prtez „Ll -1i:•. 

„Dzie6 kwlatk • " 

K t strof a b do lana. 
{)dy rozniosłe się więść o katastro

f!~ I o ofiarach po1Zrzebanych pod gru· 
zami, nieruchomość nr. 40 przy ul. Wi
dzewskiej obległy tłumy ludzi. Część 
ich, krewni, któryi:h pracowali przy bu
dowie z;walonegQ domu, wpuszczono na 
podwórze, gdzie działy się rzeczy wprost 
przerażające. Matki poszukiwały swych 
synów, żony zaś mętów. Lecz z powo· 
cJu gruzów i ściany groz~cej zawale
niem, roboty s~ły pµwoli j me można 
pyjo ustalić kto m1a11owicie Jest usy• 
pany pod grulami. 

Oprócz zwłok jednego robotnika, 
które znaleziono przygniecione sklepie· 
niem balkonu, nie widziano faktycznie 
Ilości ofiar: 1edni mówlłJ, że zasypanych 
jest trzech robotn·ków, córecil<a Jedne
go z nich, jak również 1 tona, inni zno
wu podawa11 ilość ofiar w daleko w1ęk
sze1 liczbie. 

Po zbadaniu terenu k t.astrnfy przez 
tars11go budown1cztiO mie1sk11~0 p. 

Mil ra, czy pozo tał mury nit! grożą 
dalSZil k.ilłiJ ro ą. pod b · t.v_rn r n· 

Łódzki Oddział Agenc)i 
Telegraficznej Petersbur ··iej. 

Idem p. M., oraz naczelnika straty 
ogniowej rmejskiej podpułkownil<a l<o
i;z;anow1cia o f?Odzinie 8 po południu 
rozpoczc;ła ~ ę 

f!cj 

Robotnicy rod kierunldern przyby. 
jych na m. jsce l< tastrofy ma1atró w 
murł!rs1dc11 p. Salsk1ego i Nowickiego 
zaczęli uiuwać ~ruz I szczątki połama
nych belelt i desek w celu dania pomo
cy zasypan).U towauyszom, 

P u unięclu kllkunast fur ~ru-
zów o godzinie ó po południu słychilć 
było jeezcze jęki, wydobywające się z 
pod rumowisk. 

Tern gorączkowlej posda prąca; 
zwołano robotników z miasta, tak, że 
liczba ratujących doszła do 2u0, 

Podczas prowadzenia akc11 ratun· 
J<owei władze policyjne I śledcze prowa
dziły 1eanocześ11te •ledztwo1 które 
wyjaśniło, ż e o f 1 a r ą 1' a t a· 
s t r o t y p a d ł o 9 u 5 ó b, a 
mianowicie: 

1) B r o n I s ł a w O u n ł s. 
14 I., pomocnik mularski, który uległ 
ol{aleczeniu lewej ręld i ogólnemu po
tłuczeniu, 2) S t a n i s ł a w O i I
ł e r 15 I., który uległ złamaniu le
wego przedramienia i lewej ręki, oraz 
ogólnemu potłuczeniu, 3) F r a n c i· 
B z ek G i J I e r, 50 1„ który ma 
złamaną kos~ czołową i nosową, 4) 
feofił Wojciechowski, 
38 I., zdun, ma damane kilka teber, 
Jewca r~kę i prawą nog' i 6) W a
l e 11 t y K o ł o d z i e j 1 k i, 23 
lat, - OJóluemu po1łuczeniu, ora~ ra
ny twarzy 1 głowy. 

Wojciechowski, w stanie ciętkim, 
oraz Franciszek Oiller odw1~zienl zo3tal i 
karetką Pogotowia do szpttata Poznań
skich Ou111:; zd i Stanisław Oiller do 
szpitala Ałel<sandra. 
· Oprócz rannych znaleziono zwłoki 

robot11ilu1. łat około o, nazwisk któ• 
n:go rue stwierdzono, Przyi<:ty był do 
pra1.y przed 11wo111a dniami 1 nikt go 
nie znał, wuHlomo tylko, te pył prawo· 
sławny 1 miał 1m1ę Iwan. 

D1tle1 wyJaśn10110 ze 

; od gruzami 
powi11n1 ie ?.n11dować zduni: 

zł ki, ta i•ław o 1a
i, iobutnik mulars!ii awrzy i c 
ą"Gza~c or ~ d iewozy i' • i 

k bi które przyniosły swym !<rew· 
nym obiad. Wob c t go, te wiek ·za 
część robotników, zajętych przy budo· 
wie, zaraz po „ali*Strof1e rozbiegła sic 
do domów, aby uspolwi~ rodziny, nie 
można było sprawd~ił wct:0rd1, kto 
m1anowlc1e zg 111~ł pod ł1Pzami, uopiero 
dL.iś ustalono, ze dz1ew,zyna o której 
mówiono znaJduj slg w domu i że 

6mi 6 zn leżli 
Suchacki, Barciak I Kozłowski. Całe 
s cięści , je katastrofa zdar,;yła się w 
porze obiadow i. kiedy robotnicy nie 
byli za ęci pracą, gdyż przyjęłaby daleko 
groźniejsze rozmiary. 

Poni wat pozostały z jciany ieden 
filar, groiił ząwałeniem, akc,a retunko.
Y;a musiała być prowadzona\ z z cah1 
Oitrotno$ci4. 

O io9iinie wie o m awiekO• 
lampę Wa h1111i1tona o 1la 500 świec 

i przy ~W' tł jej, orąz kilkunailu po• 
cb9 ni tr ... zackic:h. pr <;ow n goruwie 

nad odkopywani m gruzów. O god1! 
2 i pół w nocy natrafiono na iwłol<' • 
leżące od ta trony główneł-{o podwórza;, 
Zwłoki formalnie były ~mla~dtone. 

Bwł to trup 
Wawrzytic B rczak , 62 lata, wyrobnl• 
ł<a mular~kie~o. zamieszkałego przy ul, 
Wodnej nr. 24-. Barczak pozostawił żo
n-: Anne, 54- I. i troje dzieci: Stan1si wa, 
22 lata (robotnik w fabryce Za!Jpa), Bll
łesława 21 I. i .>~epana 25 1., Który 
uży w WOJ ku. 

Trup Barciaka odwieziono do kost„ 
nicy przy szpitalu ~w. Aleksandra. Akeja 
ratunkowa trwała przez całą noc; ro· 
botnicy pracowali na zmiany. Dziś o 
godz. 9 I pół rano dokopano si~ do 
zwłok zduna Stanisława So~hilcl~i go 
znaleziono go w poiycjl siedzącej na 
podłodze, korpus cały iaś przechylony 
miał na l(awał od ściany drewniąnej, 
oderwanej od głównej ściany. 

Klatka piersiowa była tl!nłeclona 
prawa ręka z.łamana. cza~zka pęknięta 
w dwuch mlefscach. Zabiły S. pozos ta
wił ton i 9 cłzied. Zwłoki jego rów
niet prz~wlezfon zost ły do trupi rni 
przy sipilalu św. lęltsaodra. Ponieważ 
z: il<oęła jut wszelka nadzieja, aby za. 
sypanego Jana Koiłowskie~o znalezio
no przy tyciu, postanowiono zwalić 
cian , która ci.gie groziła zawaleniem. 

W obecności diłego śledczego p. Du~ 
dy, policma1stra p, R1euinowa, oru bu„ 
downiciych Pl'-' Miiera j Puck1ewicza, 
załotono liny J}a zągrożony filar i zer
wano go. Na tąpił ogłusz J cy huk, po 
l<tórym oczom obecnych przedstawił się 
widoi(, pow1ększa1ący tylko gfo~ kata· 
stroty • . 

Przyczyn, kata•troff. 
Dziś st:dzia śledczy p, Duda wrat 

z budowniczymi miejskimi badał ma· 
ter1ały, które były utyte do budowy 
domu. Okazało si' że niektóre; belkl 
byly spruchniąłe, cegła krucha, niedo
stateczna doić wapna przy domiesice z 
piaskiem, oraz pi11sek niskiej warto ci. 

Bezpośrednią przyczyn11 katastrofy 
jak twierdzą robotnicy było, to te w 
piwnicaeh znaleziono pokłady bardzo 
dobrej gliny, którą w celach ekonomh:z-
11ych przed łębiorca buqowlany kazał 
wydobywąć do budow nia pi~có*; ro
botnicy podkopali sią pod fundam nly 
łrodkowej ściany, która się o bs_uoęł~ i 
pociągnęła ~a sob zw1ąir;ao1t ;i mą śqa
llY ka1>itąlne. 01irt)cz tego w ścianach 
i tak 1uż cienkich, porob1onQ było dużo 
otworów do ~om1nów, do tego jeszcze 
zakładający wodociągi rówm.?ż porobili 
mas~ dziur, co oslab1łQ ogromnie ściany 
tal< ze nie były one w stanie wytrzymać 
cic:żaru i musiały runąć. 

Rozkopywanie gruzów prowadzon~ 
jest w dalszym ciągu gor'lczkowo. 

(a) 

Kronika sądowa. 
Sprawa hr. Bo da " R nł· 

i era. 
Dzień czwarty. 

Posiedzenie wczorajsze otwarto o 
flOdi. 12 min. 20 po południu. Pierw
szy zewa 1e 

Roma 
Stając przed 

ada ukło 

zel• klzLaldl11a. 
siadem, przedewszystkiem 

hr. Booik rowi. SłlJe· 



leckl był w Lublinie podczas wy~tawy 
rolniczej 1910 roku i widział wtedy 
koło hotelu • V1ctorja• hr. Ronikiera. 
Ody dowiedział si«a o zbrodni I o tem, 
u o udział w niej pode1rzewajl\ Roni· 
kiera, oświadczył wówczas, iż jest to 
niemożliwe, gdyt Ronikiera * dniu za. 
bójstwa „idział w Lublinie. Interpelo• 
wany przu adw. Papieskiego, napisał 
mu mniej więcej to samo, co dziś pow". 
tarza w izbie. 

Na pytania o stosunkath rodzin
nych Chrzanowskich, świadek opowiada 
wiele o niesprawiedliwości Bronisława 
Chrzanowskiego wzgłędem starszych 
dzieci, a w szczególności Jana. 

Na tądanie prokuratora Izba po. 
stanawia wezwać adw. przys. Papieskie
go i zobowiązać go do złożenia listu, 
otrzymanego od śwłaclka Strzeleckiego. 

Następnie zeznaje 
IL Bronlaław Chrzanow•kl. 
Potwierdza on swe zeznanie, złożone na 
iledztwie pierwiastkowem i w sądzie 
okręgowym. Według słów świadka, po
łożenie materialne hr. Ronikiera było 
bardzo kiepskie. 

Swtadek kategorycznie oświadcza, 
te miał zamiar podzielić majątek po 
dojłciu ś. p. Stasia do pełnoletności. 
Na tądanie podsądnego p~ Chrzanowski 
składa Izbie listy, otrzymane od Roni
kiera. 

Następnie ma zeznawać p. Jan 
Chrzanowski. 

Prokurator proponuje, aby przed 
nznaniem Jana Chrzanowskiego Roni
kier, o ile niema nic przeciwko temu, 
dał izbie wyjaśnienie, kto, zdaniem jego, 
winien jest, iż podczas rewiz1i w jego 
niesz.kaniu na wsi zginęła czt;ść lwres· 
pondencji, m~dzy ionemi pocitówka od 
J. p. Stasia. 

Podsądny mówf, it w dmgiej re
wizji, która odbyła się wtedy, gdy śledz
two prowadził jut sędzia śledczy, wła
dze sądowe udziału nie brały. Za ple· 
cami policji tajnej stał człowiek bogaty, 
jasne więc jest, dlaczego zginęły ważne 
dla podsądnego dol<nmenty. 

Obszernie o rewizjach w mieszka· 
1iu hr. Ronikiera mówi , 

p. Jan Chrzanowski. 
Swladek zeznaje, iż zgodnie z życzeniem 
swego szwagra, był obecny przy obu 
rewizjach. Pierwsza rewizja trwa1a cały 
dzień, odbyła się w obecności dziesięciu 
osób; świadek dokładnie przeglądał 
każdy dokument, uwaźa, ii niemożliwe 
jest, aby jakiegos listu me zauważył, 

ry karnej, czy tet oparte jest na Innych 
podstawach. 

Swiadek odpowiada, te uwata to za 
kwestję sumienia. Zdradziłby Jednak ta· 
j emnice, gdyby wiedział, że ginie nie
winny człowiek, a to go uratować mo
że. Prokurator żąda wniesienia do pro
tokułu odpowiedzi świadka, Bobryszczew 
Puszkin zaś zapytania adw. Ettingera. 
W odpowiedzi na to, obrońcy Ettinger 
i Korwin-Piotrowski równiet żądają 
wniesienia ich słów .in extenso• do pro
tolrnłu. 

Nast~pne posiedzenie jutro o godz. 
l l·ej. ·~ 

.Now. wremia• uwata, te wysłanie 
fnfyniera Mityńskiego do kopalni leń
skich nie zapewni społeczeństwu nale• 
źytego zbadania sprawy. .Dla społe• 
czeństwa-pisze „Now. wremia"-waina 
fest prledewszystkiem świadomość tego, 
te cJ, któn:y opierali swój zysk na krwi 
ludu, oddani będą nietyli<o pod sąd 
opinji publicznej, lee.z pociągnięci będą 
również do odpowiedzialności sądowej•. 

.Zwiezda• donosi, te w Petersbur
gu były próby zwołania mityngów ro· 
botniczych. 

Zebranie Tow. spożywczego .Oro:;z• 
policja zamknęła z powodu wniesionej 
propozyćji, aby uczcić przez powstanie 
ofiary zaburzeń w kopalniach leńskich. 

Zona inżyniera Tulczyńskiego otrzy• 
mała depeszę, w której ten ostatni do• 
nosi, że cudem uniknął niebezpieczeń
stwa i nie jest pewny dnia jutrzejszego 

Według informacji „Gazety Kopiejki• 
Tow. kopalni Ień-;kich zadośćuczyniło 
wszystkim żądaniom strajkujących ro• 
bomków, zwiększywszy płacę o 15 
procent. 

Gabinet ministrów obradował w 
sprawie krwawych zajść w kopalniach 
leńskich. 

Z powodu pogrzebu robotników, 
zabitych w kopalniach leńskich, robotni• 
cy na pr~ystaniach rzeki Leny dwa dni 
strajkowali. 

Katastrofa parowca „Titanic". 
łub, aby cośkohviek podcr.:as rewizji zgi· Jak to już doniósł telegram, w se
nęło. Po pierwszej rewiz1i drzwi gabi- nacie Stanów .ljedooczonych wniósł se• 
netu Ronikiera były opieczętowane, pie- nator Reyner, przedstawiciel stanu Ma
częcie zas byty zdjęte przed <lrugą re- ryland, interpelację do rządu w sprawie 
wizją, również w obecności św1adl<a. strasznej katastrofy parowca • Titanic•. 

Następnie Jan Chrzanowski zeznaje Senator Reyner, uzasadniając swoją 111-
lt był razem z Ronikierem w Lublinie terpelację, powiedział między innem1: 
2, 3 I 4-go, lub też 3, 4 i 6-go maja .Mister Ismay i reszta członków 
1910 roku. dyrekc# • White Star Line• są karno· 

Swiadek cz4=$ł0 rozmawiał z Roni- sądownie odpowiedzialni za śmierć ty-
«ierem o kwestjach materialnych. •iąca pieciuset ludzi. Gdyby • Titanic" 

511 jut przestarzałe i nie maj11 obecnie 
ładnego znaczenia praktycznego. Od 
stycznia roku bielącego urzęduje w 
Riece komisja austro„węg1erska przy 
udziale rzeczoznawców nieurzędowych i 
pracuje na<ll nowymi przepisami nautycz
nemi. Projekt ma być wypracowany do 
jesieni r. b. Może katastrofa • Titanica• 
przyspieszy tę sprawę. 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. 

llara praaowa. ' 
Petersburg, 25 kwietnia - Dzl!łef

~zy numer .Dziennika Petersbursburskie· 
go" został skonfiskowany. Redaktoro
wi wytoczono spraw• z punku 6 art. 129 
kod. kar. 

Areaztowanle. 
Ryga, 25 l<wietnia. - Aresztowano 

bylego buchaltera komisji budowlanej 
przy zarządzie miejskim, Ouzego, który 
zbiegł po wykryciu sprzeniewierzenia rb. 
33,000 z opłat patentów restauracyj" 
nych. 

Sąd przed •ądem. 
Saratow, 26 kwietnia. - Izba są

dowa skazała członków samarskiego 
sądu okręgowego Iwanowa i Spasskiego 
na naganę 1.:a omyłkowy wyrok, a po
wiatowego członka sądu Prochorowa, 
za zaległości w sprawach na surową 
naganę, z zapisaniem jej do listy słut
bowej. 

Rewizja senatoraka. 
Tomsk. 25 ( 4) - Skutkiem rewizji 

senatorsk1ei wszczeto 162 sprawy o prze
stępstwa służbowe i przekroczenia 
prawne przeciw 820 urzęd. kolei sybe• 
ryjskiej. 

Rozraohy. 
Simla, 25 (4) - Tubylcy w liczbie 

3000 za1eli Matu n, rozbili sklepy i afgań
ski posterunek wojskowy. Gubernator 
rozproszył ich, ci Jednak znów złączyli 
się i oblegli gubernatora. 

Wojna. 
Konstantynopol. 25 ('4-)-Roboty przy 

wyławianiu mm nie zostały ukończone. 
Rada ministrów powtórnie naradzała 

się nad sprawą otwarcia Dardenellów, 
me powzięła Jednak uchwały, w oczeki
waniu na odpowiedzi ambasadorów to
reck1cb co do układów z mocarstwam!. 

W Persji. 
Teheran, 25 kwie1nia. Przywódcy 

buntowników w Teneranie rozbiegli sią 
i Dżeganszackichen wkroczył do mia
sta. Rząd zrzekł się środków karzących 
1 wysłał gupernatora Serdar-Mojeda1 

jednocześnie rząd przedsięwziął środki 
przeciw rozpoczynającym sit: znowu 
wystąpieniem miejscowego duchowień
stwa w sprawach rządowych. 

Echa zamachu na Rołszylda 
Londyn, 25 kwietnia. Sprawca 

strzalów do Rotszylda skazany został na 
20 lat cięzkich robót. .Odym mu powiedział - zeinaje, był okrętem amerykańskim, to nasze 

- iż przed pełnoletnością Stasia pe- sądy skazałyby ich za zabójstwo, a mo• 
dział majątku napewno nie nastąpi, Ro- że nawet za morderstwo. Mister lsmay 
nikier oclnokł: .Nie będzie podziału przed musi być stawiony przed sąd. Nie na· Telegramy własne 
śmiercią 01ca" • · Jeży go prosić, ażeby przyszedł, gdyż 

J.<onikłer poezt1łkowo oświadczył, że · · · · · · · · 1 ż d N r.„ - Lód k" H 
1 I . 1ego po1aw1eme się JUZ nie za e y o „ ow. ;r-.ur1era z 1ego 

dałby 4 tysiące rub i za wy <rycie mor- Jego woli. 
dercy, po chwili dodał, że oddałby na- Znów samobó1·atwo dzlew 

Przesłuchanie musi nastąpić w Wa- • wet cały majątek. 
szyngtonie, a nie w Nowym Jorku, cho- czyn,. 

Na iapymnie adw. Bobrysrczewa. dzi bowiem o nieszcięście narodowe. Berlin. 25 kwietnia.-Trzynastoletnia 
Puszkina świadek przyznaje, iż mówił Mir lssuy inusi publicznie wyjaśnić, córka kapitana friedlaendera skoczyła 
kiedyś Ronikierowi, ie Staś iest niedo- dl ·,J, d kt T t · 

by aczcsgo 1-0 yre or owarzys wa J do Szprewy w zamiarze samobój' czym, 

.Nl> :ro. 

Nowa bitwa pod Dern11. 
Medjolan, .25 kwietnia. Dziennik\ 

donoszą o wielkiej krwawej bitwie, fakA 
się odbyła wczaraj koło Demy. Sz~ 
gółów jednak dotąd brak. 

Enwer bej :.t,ja. 
Konstantynopol. Ministerjum wofny za. 

przecza doniesieniu Agencji Stefaniego, 
iakoby Enver bej zmarł wskutek odnl~ 
sionej rany. Ministerjum otrzymP.ło 1 
obozu z Demy z 21 b. m. depesze En" ' 
ver beja, że rana, którą tenże przed ł. 

miesiącami odniósł. zagoiła si41 w 2~~ 
dniach. 

1 • ./ I 

Dziś o godzinie 1 po poładnht ·• 
ol. Targowej obok 4omu nr. •.5 po
strz~lono stróża Rocha Willy, 88 I. pod
czas pościgu podejrzanego osobnika. 

Pierwszej pomocy udzieliło Pogo.. 
towie, które odwiozło w. do szpitala 
Poznańskich. (a) 

Rewizja. 
Dziś od godz. 11 w pot. fO!J'oeze· 

to rewizjcs w domu nr. 5 przy ulicy 
l(onstantynowsklej. Podobno podlegaj25 
rew!zjl lokale zwlązk• felc:urów I kelnor 
rów. (a) l 

Rozmaitości 
. ' '. 

' 

O Hojna ofiara. Znany bo
gacz amerykański, Andrew Carne2te, 
przekazał rzi1do ... i włoskiemu miljon 
dolarów. Odsetki tego kapitała maja 
być utyte na nagrody dla osób, któr~ 
odznaczyły si41 bohaterstwom przy rato- , 
waniu blitnich. 

O Przeelwko grze w plłktr 
no*ntt~ _ Władze szkolne w Bawarjf 
wydały rozporządzenie. zabranłającel 
uctnio• grał w piłke notną; wogółe 
gra ta zostaje usuni~ • ueregu sp , 
tÓ\\' szkolnych. 

Motywem tego nkam fest nłebe!
pieczeństwo, na które gra w plłkcs ~ 
Dl\ naraża swoich uczestników. v • 

·< ~ . \ 

Ofiar9. . ' 

Dla uczczenia paml-:cf b. p. · 
tonki swojej zaofiarował p. S. Eisnet\ 
rb. 1,000 - w listach zastawnych jakq 
fundusz żelazny na rzecz łódzkieg~ 
chrześcjańskiego Tow. dobroaynn~ 
Za tak hojny dar składa Zarz-ad ~~~~ 
chetnemu ofiarodawcy jaknajserdeanl~ 
sze podziękowame. ~ 

Zarqd . 
łódz. chrzricjailekiego Tow. d..-

Na szpital Anny Marli dla dif~ 
zamiast kwiatów dla nieodtałowaneg0; 
Władka Rotwanda rb. 5-składa nlepo-: 
cieszona babcia Rotwand. 

Na rzecz .Gniazda łódzkiego• Tow--. 
opieki nad dzietml-pp. Romanowstwci 
Oberfeldowie zamiast kwiatów na ttar= 
mienk' Władka Rotwanda-rb. 5. ... 

Odpowiedzi Redakcji, 
rozwini~ty, .lepiej byłoby, gdy nie -~ · k · b ał d ół 

ned -..ł • 'le"'~ prz~ozony apttana wy r roge P • z obawy przed grożacą J·e1· l(aflll szkolnlll tył•· L:eznając P s'""tią s ""zym, nocną, zgubną dla okrętu, i jak to być „ „ ... p. w. Jaworskiemu. Prosimy o po~~ 
lwiadek słów tych nie powtórzył przez mote it 011 dostał sie do łodzi ratun· Niedoszłą samobójczynię wyciągnieto fatygowanie się do redakcji między t 
:u1pomnłenie. kowej. patrząc oboktnie na śmierć setek wprawdzie z wody żywą, Jednakte leka- 3 Następnie powtórnie zezna;e pasazerów", rze wątpią w jej wyz<lrowienle z cho· 

8 ~·. ~r. eroniczowi. Sympatymjemy 
adw. Iwański Marynarze • Titanica•, którzy sie roby, której sie nabawiła w zimnej WO· z Panem w zupełności. Raz zaj.;tegd 

Swiadek 1116w wspomina o swej ta- uratowali, mówią o towarzystwie „ White dzie. stanowiska nie zmieniamy i trwale sta6 
femmcy zawoaowe1, l<tóra nie pozwala Star Line" bardzo ujemnie. Nikt o nich Bandyci. będziemy przy raz zakreslony111 lderu~ ,) 
mu dać iz:bie bliiszych wyjaśnień, oś· nie myśłi obecnie i gdyby nie nowojor· ku. Radzibyśmy poznać pana osob1s', 
wiadcza )edaak, że dama, o której skie scllronisko dła marynarzy, nie mo- Paryż, 25 kwietnia. - Całe miasto cie. 
wapomniał dnia poprzedn1e~o, sama ś. gliby nawet powrócić do Anglji. Jeden stoi pod wrażeniem zamachu apaszów 
p Stasia nie zuttordował;i, ani też przy z marynarzy wyraził się: „ Wolałbym był w Ivry na zastępcę szefa paryskiej poli- ~--------------------~-------
z;bó!~lwie 6łtec1a4 ni~ była. zgiR•ć z okręlełft, gdyż wttdy żona i cji bezpieczeństwa jouina, którego przy E 

Adw. pnovs. Kerwin-Piotrowslci "CO· dr.:ieci moje otrzymałyby zaopatrzerne z rewiz1·i domowej u pewnego apasza za1• 
• ~~ t' towarxystwa. ·Teraz n.ie dos.tane ani • 

ponu1e ś~iadkowl, aby udzielił bliższych grosza. a ja nie mam postidy, me mam strzelono. Zarzucają jouinowi i wła ... 
wytaśnień 0 taiemnicze; damie, nie wy- nawet odzienia„. dzom policyjnym, że dały nowy dowód IJ. prof. 
mtenl-511,c ueu~ Jej naiwiska, a tym sa~ 
mym nie zdradz.aj51c tajcmni'Y zawodo- Oczywiście katesłroła ta wywołała l!kkomyślności, przedsic:wziąwszy rewi• udziela 

Smidowicz. 
Cns. s.:.k.oty tntHY:lrutj 1t; R06 
~towie ~od [10„m} 

lekcji wyżne! gry fDt~ł?ł~n~""•} 
•e1. we wszystkich krajach, f?dzle istnieje zję u aµasza bez broni, mimo, że· nie-

Ad•. Bobrys..tczew - Puszkin żąda żegluga mofika, rłośne echo i 5powo- dawno wysze~ł rozkaz uzbrojenia poli· prywatnie i u siebie w di"lara - Jk""'"Ly• 
-.lts.i.:&ila cło p!Otolndu sMw Korwin- dowała rozpatrywanie się wśród obec· cjant6w w brauningi. gotQwu.ie do :ąto..1óiaY \Vn-1'.Wł'.cW„ 
Pto:ro~ · nyeh przepisów ~nan\ycznych. Otóż w Apasz Bonnot, jak sie zdaje, ucie"kl, D:tqo i w . 10% 

A.cf~. !"...,.. zaJJy~e świed'ka, czy Alłstrn ~iiy te S'Odtodzą z r. 1883, 
poi · ~fi ~nnicy zawoqo\vi;J 1est a w latach 1906 i 1907 dodano do nich poniewa~ P= do~d nie z~~;a...,, -~~,~.}„ 
·---~-.... ~~-~«»-'~~-~,~~ ~ ~ ~le)~~~ 

, 



845 przepisy o egzaminach golarzy i 
tosunku do ich władz lekarskich. 

W miejscowościach, gdzie czynne 
ą zarządy rzemieślnicze, pozwoleń na 

otwieranie zai<ładów golarskich i fry• 
zjerskich udzi lać winny te właśnie za• 
ądy, nie zaś włacłze 1i::lcarskie. 

O Odli:zie!; .~nie kołciola od 
państwa. JC.ą·' a11gielsk1 pr"edstawił 
wczora1 par1JJ11entowi projekt ustawy o 
oddzieleniu kościoła · od państwa w 

• Walji. Ust.;wa opiewa. te odtłzielenle 
ma t>yć dottonano na zasadach francus• 
kich, to jest z kościoła instytucji ną
mdowej, będzie utwortona instytucja 
ściśle pry\ .• una i zniesione zostanlł ma· 
1~tki kościelne. 

Rozprawy w tef kwestj1 r()Zt)()C!ml 
się w połcw.e maja. 

O Ustawa kagall\cowa. Pre
tes 1t1t11c1i Opolskiej ogłosił na pod· 
stawie ostatniego spisu ludności, te 
oowiat zabrski nie posiada 60 procent 
ludności polskiej, przez co podpada pod 
osławiony § językowy. Jak wh1domo, 
pod ten ::.am § ustawy kagańcowei 
podciągnięto powiat obornicki w w. Ks. 
~oznanskiem. 

O Ciekawy wyrok. Za opu
llikowanie danych śledtt wa pierwiastko
wego w sprawie zabójstwa pułk. Oru· 
tiewicza w obozie w Tawasthusie-zo· 
!tali oddani pod sąd redaktorowle .Rie
czi• - Eu<in, .sowriem. Słowa• -
Proszlecow I .Birżew. Wiedom. • - Wa
siljew. Notatki były identyczne, ale 
sprawy rozpatrywano w rozmaitych wy· 
dilałach sądu: p. Elkin został uniewin-
1iony, p. Wasiljew skazany na 10 rubli 
kary, a p. Proszlecow skazany na l 
Jzień aresztu. 

O G hymn narodowy. Z 
Pragi donoszai, te na posiedzeniu przed. 
stawicieli narodów słowiańskich w spra-
11i& zjazdu .Sokołów•, wyłoniła się 
różnica zdań co do odegrania hymnów 
18l'odowych. Komitet postanowił, że dą· 
11ści tylko do odegrania hymnu „He
ilovane"; wszelkie inne hymny narodowe 
~czas pochodu nie będą wykonane. 

O &zanae Roo•e•elta. Roo· 
teYelt przy wyborach do konwentu re ... 
pubłlka6s.kieg<> odniósł zwyciestwo w 
stanach Oregon l Nebraska nad Taftem, 
lak, te wybór Tafta na prezydenta Sta
nów Zjednoczonych jest podobny wyłą· 
trony. 

O Samob6jstwo 6piewacz. 
il kabaretowej. W Wiedniu za. 
strzeliła się 26-letnia słynna śpiewaczka 
labaretowa, Jadwiga Herdina, która od 

16) 

ARNOLD BENNET. 

10 lat występowała z ogromnem powo
dzeniem w rozmaitych kabaretach• 

Podczas swojej karjf'ry kabaretowe\ 
poznała takie~oś turk}], z którym żyła 
czas dłuiszy, a przed 2 i pół rokiem 
przywiozła z sobie z Egiptu majątek, 
wynoszący okolo pół mll1ona koron. 
Powróciła do Berlina, a stamtąd do 
Wiednia, i!dzie przystąpiła do spółki 
przy z~.r.;:\u dwuch ltabaretów: „Me· 
tropol" i „ 'rabarin", które zbanluu• 
towaiy. 

Stradła na tern znaczną częśl ma· 
jątku, a l': resztą uciekł jej wspólnik i 
przyjaciel. Wzięła to sobie tak do ser· 
ca, że onegdaj się w Wiedniu zastrze
liła.-

Z Cesarstwa. 

6 Kary prasowe. W Rydze 
skazan<:> na 300 rubli kary gazet«: .Jan-
nas La1ko•, w Dorpacie również na 300 
1ubli gazet«: .Okraina" 

l::t. HabsbuPgowle I „'l'łow.; 
WremiaU. .Russkoje Słowo" do
wiaduje sle, że przyczyną znanego wy
iaśnienia posła rosyjskiego w Wiedniu, 
Oiersa, w sprawie antyaustriackich arty„ 
kuł ów .Nowoie W remia • było to, że 
napady suworinowskiego dziennika prze-
ciw dynastji Habsburgów wywołały o
burzenie arcyksięcia Franciszka Ferdy
nanda. 

Sprawa doszła do tego, że zacz~to 
wątpił, czy do1dą do skutlcu projekto
wane odwiedziny arcyksięcia w Peters
burgu. 

Poseł rosyjski, dowiedziawszy sie 
o tern, uważał za potrzebne wyjaśnić, 
te rząd zerwał wszelką łączność z • No
woje Wremia•. 

A Z powodu spadku. Po• 
Jicja petersburska, w obecności władz 
sądowych, dokonała rewizji w mieszka· 
niu urzędnika do szczególny::h T.leceń 
przy ministrze spraw wewnętrznych, ks. 
Oboleńskiego, oraz w mieszkaniu jego 
ciotki. Soł.tohub, która niedawno powró
ciła z zagranicy. Po !"Gwizji w mieszka· 
niu p. Sołłohub, zabrano kilka doku• 
meatów. 

Rewizje te są żywo omawiane w 
kołach arystokraCJi petersburskiej. 

Jak wyjaśnia .R1ecz", przyczyna ic:h 
jest następująca: 

Dwum wnuczkom p. Sołłohub mąż 
jej zapisał cały swój maiątek, zaś p. 
Sołłohubowa miała zabezpieczone do• 
fywocie. Spadkobierczynie pierwotnre 
mieszkały u swej matki, która wyszła 
za mąż za urzędnika ministerium spraw 
wewnętrznych, Goworcewa. Obecnie zaś 
znajdują się one u swej babki. Pomiędzy 

p. Sołłohub a jej córką, p. Goworce• 
wową wynikły nieporowmienia co do 
spadku, które właśnie spowodowały 
rewizje. 

6 Przed wyborami. - W 
Moskwie, :v niedzielę odbyła się konfe
rencja posteoowyc:h bezpartyjnych wy
borców, w której wzięli udzłał wybitni 
przedstawiciele obozu postępowego. 
Czełwer1tww, ks. Lwow, ks. Golicyn, 
poseł do Dumy Jeiremow 1 inni. 

Podzrelono się wiadomościami o 
nastroju wyborcow w prowincji. Po
stępowcy są najlepszej myśli. Obwód 
doński i gub. nadwołżańskie uważają za 
najpewniejGze. 

Konferencja uchwaliła zorganlzowa· 
nie szeregu wycieczek na prowincję w 
celach agitacyjnych. 

Z LITWY I RUSI. 
x Strajk zeceP6w. Skut

kiem 1ednodmowego stra1ku w drukar
niach w l\ijowie, jako ec11a wypadków 
w kopalniach Leńskich, pisma kijowskie, 
z wy1ątkiem .Ki1ewla111m,•, nie wyszły. 

X Dramat ucznia. W Kijo· 
wie w 2 szkole handlowej rozegrał się 
ciężki dra1WJt. U;:zeń jednej ze star
szych klas, Aleksander Liwszic, któremu 
zakomunil~dwano, iż nie został dopusz
czony do egzaminów, zażył w oczach 
wszystkich kolegów cjanku potasu. We· 
zwano . Pogotowie, które odwiozło chłop
ca do szpitala, gdzie wkrótce wyzionął 
on ducha. 

>< Lt"Jyrodnienia. W zesz· 
łym m1es1q1.u w otwucach Wobolmk, w 
gub. mińsir1e · , pewien zwyrodniały mło· 
ctzienrec wyw;.rł niesłychaną w dziejach 
krymmal1sLyki zem3tę na dziewczynie, 
me chcącej za niego wy1ść za mąż. 

Zbrodniarz ten dopilnowawszy chwi
li w święto, kiedy dziewczyna sama jed· 
na pozostała w domu, wdarł się do 
mieszkama, a że był bardzo silny, po
przybi1ał jej r~ce gwoździami do s::iany 
i stołu, nogi zaś do podłogi, poczem 
zgwałciwszy nieszcześłi•vą, umknął. 

Tak rozkrzy:towaną, broczącą we 
~.rwi, znaleiłi ją domowni-cy, klórym 
też opowiedziała o tern strasznem zaj
ściu. 

X Mi~dzy „swoimi11• Słynny 
nacionalista kiiowsl<i Sawienko. chcąc 
trafić do przyszłej Dumy, jako poseł, 
począł rozsiewać pogłosk~ te jego kan
dydaturę popiera sam minister spraw 
wewnętrznyclJ, Makarow: Nie podobało 
sic; to „związkowcom•, którzy za pośred
nictwem deputacji do generat-guberna· 
tora kijowskiego, Trepowa dali wyraz 
swemu oburzeniu i prosili o powiado· 
mierne p. Makarowa, jak „bezczelnie 
kłamie p. Sawienko". 

3. 

Vviadomości krajowe. 
+ O interpelację. Do pos a 

do Dumy państwowej, p. Zukowskie .o. 
wysłano z Zawiercia odezw~ z ż „ 
niem wniesienia interpelacji, na fald ·za
sadzie władze zarządziły areszto .1ania 
niektórych osób z pośród robotników1 

s1ra1lrn1ących, które zakuto w kW.dany li 
rozesłano po Wlt:Zleniac:h p-0w. {będzló..J 
skiego, i)Cmimo tego, iż przebi'eg straj-: 
ku był zupełnie spokojny i , strajki ni„ 
są wzbronione przez prawa, obowłązu". 
Jące w państwie rosyskiem. 

+ Konfłskale. Ostatnła ksłct
ka p. Bole~ława Szczęsnego Herbaczew
skie1m .Jako bogo\\ie• - opowieść 11-
rycz';ia, wydana u Gebethnera i Woltta_ 
z polecenia władzy została skonfisk~ 
wana na zasadzie art. 1,oot (za ustępJ! 
erotyczne). 

+ Zakońozan&o .-łpajka. 
Trwa1ący od kilim dni strajk w Zawler· 
ciu został zakończony w dniu wczoraj
szym; robotnicy dziś przystąpili do 
pracy. , + Zawiercia - esadat, \Yl 
nadchołzącą sobot-a rozpocznie si-a na.i 
rada piotrkowskich władz gubernjalnycłl 
w sprawie przekształcenia Zawiercia na1 

osadę. Obecnie Zawiercie, 1ak wiado
mo, 1est wsią, należącą do gminy Kro„ 
moł.ów. 

+ Do Parany. Z pow. zamoJ..
sldego i b1łgorajskie~o przed kilku dnia
mi wyruszyła do Parany partja emf· 
grantów, licząca 156 osób. 

+ Are•złowanle. Dnia 2ł 
b. m. aresztowano na stac11 j~ejów 
w pociągu osobowym id~cym do Dflbro-
wy podejrzanego młodzieńca lat około. 
17 i odebrano mu rew&lwer z kilka-. 
dziesięcioma nabojami; w następstwie.: 
na stacji Mi~sowa aresztowano a innychl 
i przywieziono ic:h do Jędrzejowa. W_ 
Miąsowie ukrywa sifa podobno jes~e· 
kilku. Krąiia pogłosk~ te była to partia 
bandytów, zamierza1,cych urządzić napad, 
na pociąg pocztowy. t1a pozostały~h 
w M1ąsowie, urządzono vbławę. Wym-kt, 
jeszcze niewiadome. 

U exeze71ie prof e,ora , 
d·ra I. Baranow•~iego. /: 

I 

Z okazji 50-clo lecia profesora w 
Szkole Głównej, w zamkni~tem kole 
członków Towarzystwa Naukowego War· 
szawskjego, odbyła się podniosła i peł• 
na podnlo3łego nastroju uroczy.ość 
wręczenia członkowi honorowemu' tego 
Towarzystwa, prof. Ignacemu Bam~ow
skiemu medalu pamiątkowego, wybitego 

grafję, otrzymanym przez jego syna - ofiaro
wał temuż dobrotliwie posadQ w swoj-em bltt
rze, posadę za dwadzieścia pięć ssyllingów 
tygodntewo, z awansem do trzydziestu. 

Wielki człowiek. 

Henryk młodazy był paQem domu, obec
nie juz od sze4ciu la~ ed śmierci ojca. Nagły 
ubytek głowy rodziny bywa zwykle tinanso· 
Wt\ katastrofą dla takićh rodzin, jak ich rodzi
na. Ale jakoś rodzina Knłght'ów znalazła się 
w niezwykłyeh warunkach. Na jpierw H e .iryK 
Kn\ght ubezpieczyl sio na jakies dwa tys iące 
funtów. 

Przysdo±ć młodego Henryka była od\a,d 
zapewnioną. Pracował w firmie Powell•, pod 
protektor!łtem samego przncypala. Kąpał się 
w blasku, spływającym z ftrmy Mr. Powell, . 
umieścił dwa tysiące funtów pani Knight na 
pewnej hypotece po 5 proeem i z tych procen
tów, eodawszy do tego p~s1ę Henryka i dochócł: 
cioci Anetki, żyli wygodnie na Dawes Road. 
Nie tyJK.o żyli, aie oszczędzali, a Henryk. jeź
dził drugą klatą z domu do nie.ci&. 

Drzwi otworzeły si~ pr~ed nim Jako przed 
•woim prawowitym panem, on zaś wszedł 
w swoje damowe zacisze z min~ m6Wiflcą 
Wyraźnie: Jam tutaj król, samowładny, dobro
czynny, ubóstwiany monarcha! 

Pójdż, pójdz do ognia, Henryku -
mówiła ciocia Anetka, krzątając się dokoła 
niego. 

Trzeba uprzedzić odrazu, ze to nie był 
Renryk senior, ale Henryk Junior, Henryk 
Szekspir, dwudziestotrzyletni, o twarzy może 
nad wiek poważnej, przy podwójnej odpowie· 
dzialności pana domu i człowieka praey. Hen
ryk utracil nieco ze swej chłopięciej tuszy, 
a tego wieczora pokaszliwał sucho. 

- Już idę - odpowiedział krótke, zdej• 
tnując czapk.t. - Niech mnie ciocia nie drę
cey. 

W mgnieniu oka ,już nietylko eioeia Anet
ka, ale 1 matka jego w jadalnym pokoju i nie
wolnica w kuchni w suterenach wiedziały 

wszrstlf.\"! ·.tą_ p~n -~ti. ieat :w._ el1.JA..Ąełłl\Of_;e. · · 

Powtóre ciocia Anetka miafa osobisty fun
dusik, niosący jej trzydzieści fJ1nt6w rocznie. 
A po trzecie byłźeż przecież Henryk Szekspir. 
Mladzie.nłec właśnie skończył szk.erę. Skonezyl 
ją w prawfiłzie bez szcze~ólnych odznaczeń, 
ale za to po skończeniu przeszedł k ttrs steno· 
grafii. A steno1raf1a na owe czasy by to klucz, 
który oW\vieral wezy>Stkie drzwi, było io le
karstwo na wszelkie zło, źródlo wszy stkiego 
dobrego. Henryk mi!J telent do stenografii; 
:polubił 1ą, rozkoszował się nią, marzył o nie), 
nią tylko źył. Zdobył medal ze stenografji, me
dal równie 8Zozerozłoty, Jak ów medal, który 
ten niegodziwy k.u.zynek: jego Tom uzyskał za 
marne malowanie. Matka Henryka doczekała. 
się wrea.aoie siazczenia różowych nadziei. 

Pemitdzy wiemymi, naigorłiwiej ucz~
szcz~eymi do kapHcy wyznania metodystów 
Wealey'ańskiege obrz~aku był niejaki Mr. Ge
orge Powell, wlaśoioiel i prza«stawiciel wiel• 
klej i szanowanej firmy notarjalae;. Otóż Mr. 
Powell uslysz:awszy o śmierci Heryka Knight, 
którego, jak mówił, zawsze s~anował, j ako 
rzetelnego kupca i gorliwego chrześc1anina, 
usq-!za~ .~ .o .. tjoty.IJl me<lałlt za stena· 

Henryk był to młortzieniec powatny, pra-· 
oowity i godzien zaufania, w stenograf11 zaś 
niedościgniony. Ponieważ wszy8cy o tem wi„ 
d1ieli, więc się teź nikt nie zdziwił, gdy po 
upływie trzech. lat Mr. Powell podniósl go na . 
stanowisk.o swego zaufanego pomocnika, a. ga< 
żę jego w dw01nasab. 

Wtedy to Mr. Powell za róme zasługl 
otrzymał tytuł szlacheck.i. Clekawy to efekt WY" 
warlo na mieszkankach Dawes Road. Tak 
prawie, 1akby to sam Henryk. otr~a.t szła• 
chectwo. W każdym razie z rozmów pant> 
Knight i cieci Anetki wynikalo, że to szlachec
wo była to pomekąd nagroda za talent, pra·· 
wość i usilnł\ prac~ Henryks. ./ · 



Ila skutek prywatnej inic1atywy człon• 
ków Tow Navk. Warsza • w celu uci
czenia w1elostror.nych jeco zasług na11-
1towych i społecznych, a w szczególno-
4ci zasług, pr1.e2 niego położonych dla 
:'f owarzystwa Naukowego, które w cza
* organizacji tej instytucii 1 w pocz11t
łtowym jej najtrudniejszym ukresie ist-

13 członków jak również 5 Jrnndydatów o. Myszkow d"go11 ła5cicielą mlłga· 
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W s o b o t ę, dnia 27 kwietnia. o ju ra teatrze kinematograficznym •°" 
łe111a 0{8C1.8ł skuteCZlłtl l voparciem 
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ozporządzenie, aby wszystkich pozosta· (Mikołajewska l l ), dr. KJozenberg - pierw przeratenie, a następni redość 
j~cych bez pracy wysyłano do miejsca • .,...uchoty i zwyrodnienie•; dr. Rueger-· kasjera. 
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• b. komitetu wytwnawciego wystawy rze· sprawie wykrycia 1ask101 rozpusty przy „ (r) :Odcayty „,o le le- mieśłniczo-prz mysłowej. Ni posledze· ulicy Mikołajew klej nr. 42, spotyka sic 
wlczu0 • 1o~a1 1 ·1 uw. kultury · 1 d 1 zed tkl 
polsktt:J (Srednia nr. 11 ), dwa razy t)'· mu em po P sano pr ewazys em U• z coraz to nowymi szczegółami tej o-
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sK1eJ, p. Karolem Namysłowskim. Or- t . . 

godz. 9 wiecz. p. O. Baumfeld wyg.ta-· kiestra bedzie przygrywała na wystawie. Okaiu1e s1e te aregitowany Miller 
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uprawiał sw61 proceder, 1uż od 6 łat, 

wirz " r 4 biletu· dl ł i...ó T as ępn e pos anow ono zwr ci\; s ę . . . 
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kułlury polskiej i uczącej się młodzieży czych w KrO! stwle Polskiem z iapyta· ność" jeao przybrnta wyj~tkowo wielkie 
ló ltop„ dla niecdonków 30 kop. Bio-. I'=> 
rący 10 biletów korzystaią z ustępstwa ni , ile I jal,ie przyrządy przeciwpo. rozmiary. 
.JO prt c. tarnicz nabywajia w .kra1u _i za gran_1cą. Do Jaskini rozpusty wciągano dziew· 

Do odez~y załączony bcdz10 _odp<>wted· cięta w wieku od lat 9 do 16 
- (r) •• To ••n•t a ni kwest1onar1usz. Wypełmeme tego . • 

•key· . Powstaje w Łodzi nowe kwestjonarjusz da możność rzeml ślni- Skargi no Millera JlllpływaiA w dat-
Towarzy,,two akcyin dla ksploa cil ko z rj utow nia się, 1akfe narzędLia zy.m 'i ~u i dzia śle~i;zy bada zgła· 
nowego 1 ,.te.lu „P Jace• na rogu ulic prz ciwpoiarnicze„ kupvwan za gra411cq, szajocych »ię świadl{óW codiieoni • 
Dzielnej I ·aiew0 iej, Ustawa Tow. b~zi otna roo1ć w l.<raJu. Co ię lyc:zy Lamcrta

1 
to pricdwko 

'f:O'ltał t o. r owan • Hotel <;lzle 
otw od t..g jjpc;tJ r. b. W nadchodz21cą n!e4zfelę! o g<>dz. niemu ·ą dotychczas tylko dwie sl<argl. 

O-ej rano, członkowie kom1!~tu wyko· Ani on, iilli Miller nie chcą się przy1.-
(r) żałobnej karłJ. ~~go wy t 'I 0 do 1 

1Wczoraj, w Olwoclrn pou \Varszaw!ll, na~ w ' r~z CJI u w_a. nać do zarzucanych Im zbrodni. 
"' neJ razem z osobami, Nóre zapowie„ 

, llmarł ś. P· AU cri etz, zn ny zerokim działy swój udział w wystawie, zwiedzą 
ołom dziennika ·zy i J;ytelnl Ow, osta. park Sta zica przy ul. Uzlełnej, gdzie 

(tnio zarządzający !óJJzls Ol od~ziałem bedzle urządzon wystttwa. Idzie p to, 
lpetersbursldej age1 CJi tele 1 rpficzn~J. by dać możnośt wy~t w~9m ozorje1}'1 

Z pochodzenia sa1c~ończylc, 1Jmiał towaoia slę o · !JijCji, ~i1e , jąkie 
tmarły dziełu energj1, pracowitości i za- moglj być budowane pawilony. Wystaw
letom osobistym zasymilować sią z lu• cy maJ'ł zabrać ze sooą rysunki i plany 

em, śród. którego tył i pra~o~ ł. puwilonów, które komitet ząraz rozpa· 
W clruzu 22 lat koleino pracował trzy i zatwierdzi. . 

fe o zczyk w północnem T„wie, w rO!o Wogóle prace komitetu posuwają 
ayj k. agencji telegr. I w agencji peter· sję z kazdym dmem naprzód, ttlt:by 
aborskiej. W roku 1908 ta ostatnia a- wy lawa mogła być otwarta w o;maczo
gencja czyni go zarządza1ącym swego n.>'m lt:rinw1e. 

·łódzkiego oddziału. = (r) ze związk to arz•. 
Po błł!ko rok trwającej chorobie w niedzielę, 27 b. m. 0 ~odz. 3 po 

.&marł wc:zora, przeiyws,;y I I 52, po· połud., w lok lu własnym przy ul, An-
1osta i c roz 1 czy w.dowę 1 dwję druia nr. 44·, oQ.będzie się ogóln~ ze-
1ieroty - córeczki, branie czlouków .zgromadzenia czelarJ~i 

Alfred Petz pochowany bedrle za· tok1:1r kich. 
pewne w 1 ... elersburgu, gdzie posiaua = {y) Przewóz ięsa. Przed 
liczną, powszechnie µoważan<a roozu1ę. kilku laty hand.iu,ący nut:s~m .twróclll 

,f:l ść pamicci dzi tr.eg<> i sympa· się do zarządów kolei z prośbą o pod-
,łycznego człowięka. 1ęc1e środków przęciw p µc1u si4ł młi:sa 

-= (s) Linas'HachoH , Zwy- podczas prz~wozu kołef 
najne ogó ne ltbrame <z onliów Tow. Sprawa ta zpstat obecuie iadecy 
niesienia pon'locy choi yr l „L1oas He:- dowana. Od maja r. b. zacwą J<ursować 
tholim" nabędzie się 1utro punktuatuie wagony nowej lconstrukqi, przezna
o godz. -ej w1ecz. w sttł1 Warszawskiej czone do przewozu mięsa na dalszą 
przy ul • .l:'ołudnio · l nr. 36. przestrzeń. 

Porządek dzienny obeJm1Jje: = (r) Za ięcle fa Pyki, 
l) Zagajenie posiedzenia. i) Wybór Ad i111str cja fabryki Neuh~us j b·ka, 

przewodnic~ącego ogólnef,!o ,:ebrania. 3) m eszcz .c.ej si~ przy ulicy Połudlłiowe1 
Uczczenie pamh:ci v.m rłych członków. ur. 801 wymówiła WHystkiAI robotnikom 
4) Rozpatrzenie protokułu komisji rew. prac~ 11a dw tygodnie. P ppływi 

YPlłDKI w ŁODZI 
(a} bup otła. Dziś, 

o godzj11ie 7 m; 45 1auo, 1weszkań.:y 
ulicy Włd~ewsl<iej '!' okolicach Główne1 
zaalarmowam zostali traszliwym hu
łdem. Początkowo przechodnie zac~eli 
s1Q kryć po bramach, sądząc, że nastą• 
pił wybuch bomby. Dopiero po pew
nej chwili, kiedy minął strach, można 
było zbadać rzyczynE: straszl1we1 deto
nacji. 

Przy ulicy Wldzewslftej nr. 112 w pod· 
ón:u mi ści si za~ła ślusarski Erne„ 

sta Krupcraka. W zakładzie tym usta
wione są dwa Kociołki kttrbjtową do 
przetapiania metali. 

Dziś rano. robotnik, Wincenty Kacz
marek, chcąc l)Uścić w ruch aparat, od· 
kręc1J Jmm, doprow,ad~&jący do a.iaratu 
tlen i n ~głe nastąpił wybuch, siłą I t~ 
ręgo K~ został odrzucony silnie 
o kilka l<r"'>ków. Cały aparat, wysokości 
dwa lol<cie ·. trzy cz.warte łokcia w śred
n1cy, zosta1 wyrzueony na dwór i zupełnie 
itli::t:czony. Zniszczeniu uległo równid 
urządzeni v rszt tu, Szyby w warszta• 
cie, jak równ1et 1t są~iea m~ budyui<ach 
potłua:one. Ofiar w ludziach, na szcz~ś· 
c· nie b.Yit>. l..ostali tylt{O ogłusienu 
wy~ vn. 1 ·o any Kaczmarek. robot
lllK StaUJ 'law ~Z/Jl necki i Władysław 
Pawlak. 

N miej$CC Yi)'P~ku zjechały wła• 
dze. 

NI 96. 

dy człowiek i powaliwszy j4 na ziem~ 
usiłował dop ścić ~i na niej gwałt, 
Na krzyk apasto aoej przybiegli prze. 
chudnie i uwolnili Jlł od napastniq 
"tórego oddano r c policji. Jest le 
22-letni Edward O iorowskJ, pozostaJtl 
cy od dłutszego jut cza u bez ze, 
jęcia. 

Dodać nalety, te Łuczakowa wkrół. 
ce spodziewa sit: zostać matką, cze11 
nie mógł nie zauważyć napastnik. 

Zwyrodniałego osobnika a.di 
w Wlf:zieniu, a sprawQ skierowano cle 

dziego l dczego 1 rewiru • 

= (p) P„zejeohenla. W d11gt 
dnia wczorafszego wzywano Pogotowk 
do trzech ofiar zręcznośd naszych do
rotkarzy: na ulicy Piotrkowskiej nr. 81, 
przejechano Stefanję Kowalczykówn\ 
IO·letnią córkę stróża; na ulicy Srednle 
nr. 4, 10 letniego Tratla Nowalta a Pl'ZJ 
ulicy J.'1otrkowskie1 nr. 7, Józefa Ooldha· 
mera, żebraka, lat 65. We wuystkłc:ll 
tych ypadl,ach lekarze st i rdi.ili po
ważne okaleczenia. · 

(p) Przw prao-.. W fabrya 
przy ur cy i'rtełitz\l nr. "t; ol<aleczył w 
maszyn praw4 r kę rot>otnik Włady. 

aw Oanielew 1cz. lat 48. 
Pi rws J pomocy 11dziełił I kan 

Pogoto YJa. 

= (a) Amat rzy młoda. 
Wczoraf w nocy jacyś amatorzy trun· 
ków zakradli się do piwiarni Marcmt 
Słojkowskiego priy ul. Kelma nr. 4-1, 
tsk•d skradli kilkadziesiąt butełe miod11, 
oraz parę antałków piwa • 

Ró nież w ~en SDosób okradziono 
piwiarnią Wacława Majinera przy uł. 
Zagajnikowe1 nr. 11, skąd oprócz miodu, 

Ina i piwj), złodzieje zabrali kilkadde· 
iąt paczek papierosów. 

== (3) ie udało ałtt. Wcroret. 
oa ul. Zg1ersk1eJ, obok. do1nu nr. 6, nie
znany rzezimieszek skradł przechodz,„ 
cemu RudoUowi Oolcowi zegarek z de• 
wiz!'~ u. w pon~ zauważył kradzid i 
złapał .iłodzie1a za rękę. ZłodzieJ Jed· 
11al< rzuciwszy zegan:t< Iła ziemię, zdołał 
zbi dz. 

-= (p} Nleł rta"ny apadell. 
Na ul. Wróble' nr. 9, spadła ?. wysoko
ści I lęt ą 13-letnła :Franc:' zka Stalf 6• 
ska, córka murarza. W padek ten miał 
fatalne skutki: S. przyo ac:iła go złam„ 
niem obu rąk I powatneml okaltCH• 
niami. 

W stanie ciętkim odwieziono i~ cN 
szpllala Poznańskich. 

= (p) Z głodu omdlał na ulicy 
Ogrodowe1 nr. 8, Moszek Weberg, tra
garz, łat 37. Nieszcz~ślłwemu udtield 
pierwszei pomocy lekarz Pogotowia, po. 
czem zaj 11 ię nim ritcho nie. 

= x) F łszw•w alarm. Wc!()
raj, o godz. 9 m. 20 vieezorem, ~!O\'& 
zwano strat miejską, oraz I i Il oddd• 
ły tfjty oa11iow 1 oci10łniczej na ul, 
Zawadzlcą pod nr. 80, gdzie jednak 
ognia nie znaleziono. Alarm byt fał• 
szywy. 

ZA IEJSCOWA. 
= (X) Z ltoleiek podjazdo

w-.ch. jak to JUŻ douoslliSIJIY letnie 
mi~ zk 111a w wielu miej cowokiach po· 
wynai w 1 o. 

Z powodu jednak niestałej pogody 
i zmienn , temj)eratury, nil<t s11; dotąd z 
miasta nie ruaza - na letniskach pa
nuj• cisza. 

Z teS1:0 tet powodu ruch paaatersłd 
na !1oiei1<ach podjazdowych wcale s~ 
nie zwiękua, to tet zarząd tych kolej k 
wycofał t rozkładu uruchomiony w p0o 
czątka'h b, m na kolejq: zgierskiej ! 
pociąg j <;>hecnie ~pr3uj!J tam tylko 4 
pocią~i podług rozkładu zimowego, t. j, 
CQ 20 minut. 

W miarę :iwiększania si ruchu1 

pociąg 5 będzie uruchomiony. 
= (z) Stan ozimir1y. Przy• 

mrozki i chłody, 1al<1e panowuly do nie• 
dł!.wna, a które i obecnie powtarza14 
si i~ ie~ co dni I iłka. wpłyn ły tei 
uje 11ie na weget cję oziminy, który " 

iel 1t1i~jscac11, 1ak op. na gr1.1ntad 
ZIJll,nych, sapowatych, wyginęła lub zczer• 
wien.ała i wegetu1e 111arn1e. 

Na grnntach cieplejszych, dobrzt 
utyiniaitych i pia~czystych ozimin rośni! 
pomyślnie i . gląda dobr1e. Odyb! 
ustaliło sN: ciepło i nastały deszc:l 
umiarkowane, to t:da.niem doświadcz<>' · 5) lozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz· lego czasu 1, ry!rn będzi z11mkoi~lą, 

dania zarządu za 1911 r. 6) Rozpatrze- to z pow o au Qfaku obstalDł'lków. _ {a) Zbr 11icz1 "apad. nych rolnik.ów, ozimi ,ą w tych mie; 
O egdaj wiea:orem, obok cmen11:a~a' e se eh, w których lą· opiera Sill sk•> '1ie i zatwierdzenie budżetu na 1912 r. ::;::: (h) Ee ł a ·y 111!11••0-·• 

7) Wnioski 'zlnnk6w. 8) Wnioski zarzą· kawsk·e . Prokur tor war zaw· 
~u. 9) \\tybór z~rząfłu„ skła a ące~ s·ę słciej izby :sądoweł założył protut 
„.w~~ _, .:l ,.,.ł"~ceprezesów.~~~~r~. ~wlco wyrokowi,~. 1mlew~""''"łl 

wangehd<iego prr.y ul. Tremback1e1. na t n auonym łv '> d siy. pt 
pJzecbo&qcą Wł. Ł. lat, rt i r:kały rawi Sit szybko i ł)l()i dać obfl 
przy uL ijraeziósl<iej nr. 9,„n~ młt>:, ~lony. NahJnlnie ~m &dzie. po~)WłiJ 
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Karol .Mi 
• Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. Li· 

cówki różnokoloroweJ Ce ła ogniotrwała wysokiej 

Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogniotrwała Towarzystwa 
i 

- Akcyjn·ego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 

WYBORNY 
PRZY STAŁYCH I PRZYPAD KOWYCH ZATWARDZENIACH 

HAllZĄDÓW TRAWIEIDA, CHOROBACH WĄTROBY Itp. 

PIĘĆDZIESIĘCIOLETNIA PRAKTYKA DOWIODtA, DO IfABYCIA WB WSZYSTKICH APTRKACH 

iEWODAHUNYADI JANO PRZEWYŻSZAWSlYSTKIE l SKł.ADACH APTECZNYCH W C.U.Y.M 
llNE ŚRODKt TEGO RODZAJU. ŚWIBCIB. 

NAJLEPSZY ŚRODEK PRZECZYSZCZAJACt 
- ' 

> Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT ll-łl" $, ftN Olłf\, 
Speejalimy chorób skórn;ych. w1osow, we11erycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka }li 4. Teletonu Ni 19-41. 112 o o 
Leczenie prem.ieniaml fieentgena, 6wiatłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów~, prądami wyaokiego napięcia 
(świetbłl. bemoroid]) eh:ktrolity (radykalne usuwame szpecących wlosów}, 
maaa* wil1racwJnJ i pneumatyczny podług prot. Zabłudowsk1eg!> (niemoc 
płciowa), kaustyka, 1u8uwame brod11wek), l.nd.~ i cystosk'!pja (oświetlanie 
organów moczopłciowych,. E.lektr1czne •w1etlne kąpiele i gorące 

powietrze. Lęaenie syphilisu .Ehrllch-Hata 606". 
Przyjmu1e od 8 - 2 i od. ti-9, dla pań od 5 - 6; •obna poozekalnia. 

Zar~ą~ Rosyj~ko-Ązjatyc i ego Transportowo
Ko m1s1qn rsk1ego Towarzystwa Akcyjnego 
ma .nucyt podać dQ o~ólnej wiadomości, że ogólne zebranie 
J,k-c1onaruszów towarzystwa, któte odbyło si11 dn. 10l'ai3 marca 
r •. b. poat~owiło . rozpocząć <lziałalność towarzystwa, które 
~.leć bę~.zle oddziały swoje tak w Niemczech, Francij, An,g
~J1, Be~gJI, .Austrji, Włoszech, Turcji, Serbji, Bułg-arii Chinach 
1 Japon11. J&k zarówno w Rosji i Finlandj1 we wszystkich m11l-
1tac:h, gdzie znajduj<\ si~ komory celne. W miejscowościach, 
gdzl~ ~y~h ost~tn1ch niema towany1>two będzie pos1adalo przed· 

• staw1c1elt. Dia!'łalność towarzystwa jest następuj"ca: 1) tran• 
. •_porto~ame. tak w całej Rosyjskiej imper i, jak i zagra-
m::ą rozmaitych ładunków. ~) Spełnianie poleceń wedłllg 
w1kazań . zarządów czelnych. 8 ) Ubłłzpieczenie, 
towarów 1 ladunków (zgodnie z § R u::;tawy towarzystwo ma 
pr~w~ dokPnywarna ubezpieczeń poleconych dla.przewozu, spr-'e
dazy 1 t. p. towarow w rosyjskich i za -ran1cznyoh towa• 
nystwach asekuracyjnych w imieniu i na rachur.e :, według 
wakazań . właścicieli towarów, z; uwzględnieniem istniej"cycn 
w każdym wypadku pn1wnych przepisów. 4) u no i sprz " 
da* (komisowa) różnych towarów w Rosji i zagranicą. 5) Re. 
prezttnła~j rozmaitych firm rosyjskich 1 zagrankznycn 
"!" •prawie sprzedaży i kupna nejróżnorodniejszy~n towarów 
l pr~duktów. 6) Ymiap.- między b1uram1 i przedsta\\'ic1e• 
1~~1 towarzystwa ~omisowej .sprzedaży i kupna najrótnorod· 
ni~Jszych towaró,„ 1 produktów. Zarz"d Stowarzyszenia znaj. 
duJe aiię w PeJera urgu, Caerąyszew pier. 16. 

Pohdani są wszędzie ceprezentend. 2009-2-S 

W mc •• 1te 1 ę d111a 2.-:S 1<w1e1111d r. b. o umlz. 9t ro.no 

„4 uriug- lub" - „Union" 
na placu sportowym fabryczna 416 rog Targowe) 

o godz. 3-lej po południu 

i ,, ewcastle66-Łódzki klub sportowv 
:t==:=:::tlV'l na placu sportowym Tar owa Ni 71 j 
.,._ __ __.~ Wejś iP 2ó i IS l<n 1. 

• &:l!ukuje •i~ 

echnika-BudoWlanego 
• mów ~go pa niemiecku, z" znajomości" prowadzenia róbot bu· 

dowlanych, statystycznych obliczeń, spouą<lzenia l:routoryaów 
i rachunków oraz dlugołet"i'l praktyki\ dla tutejszego biura bu
dowlanego; Ofertyproszt: składać pod •15kr.aynka poczt. .Ni 661" 

Ważne Dla 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUG NJA" 
KARTO WSKA, 

Łódź. Konstantynowska 5 
Telefonu NI 28-0I. 

Poleca Szitu P•m<>111 w ł:..>dil i olrol lcach 

NAJPłĘKN.EJUE CZESA IE 
mycie głowy 1 11atych111lutowyin wysil· 
1zea1em ( Ma11lour) ozyszc1.e11jo paznogcl 
larbowallie włosów I wnelkie roboty w 
zakr„ perukarstwa wcQ.odzl\CC jako to: 
loki t11rbauowe warkocze i postueb, za 
wsie w 11aj11owny1J1 11tylu wykouywiulll 
pvd moim klorunk1em. Wyuciam upina• 
Ilia ujaownycb fryr•tr w ó lekcjacll 

Abonament 11a miejrou i w domach 

CAŁY DOM 
przy ul. Dłu iej .Jti 29~ składa· 
jący się z dużych jasnych pokoi 
i sal do 8 okien, w którym $ • 

ob~coie zna;d uje kancel•r1a po• 
licma1stra odpowi• Jni dla szkoły 

o wyn111j~1>f• od l•go '!'· 
ca r. b. Wiitdcmość u uądcy 
AndrzeJa -;9. 

Dr. Trenkner 
wyjechał. Wraoa w połowie Maia. 

Na zatwierdzone przez Warszawski 01uęg Nauk.owy 

~ursy przygotowaweze 
wieczorowe na świadectwa nauczye1elsk.ie, ucznia ap• 
tekarakiego z 4 klas t i. p. zapis kandydatów Przejazd 
M 14 księgarnia lub Nawrot 9J m. !2 od godz. 6-8 w. 

S9nd91{ t9mczasow9 
masy upadło ci leksandry •illroziewiczo .ei, Adwo• 
kat Przysit:gły Henryk Abramowicz, nlnie1szelń zawiadamia 
wszrtkich wierzydeli ma~y, powołując si~ na art. 515-516 Kod. 
Handl. te termin zeb1an1a wierzycieli wyznaczony został przez 
Sc:dziego Komisarza na dzień 21 kwietnia (4 maja) 1912 roku 
o godz. 12-cj w po:łud. w sali licytacy nej Piotrk~w. Sądo 
Okręgowego. H. Abram w1~z. 

e ate 
Syndyk tymezasowy 

maay upadłości D wida Józef Ja'ku bowicza zawieda• 
mia wierzyciel! masy wspomnianej, że Piotrkowski Sąd Okrę
gowy wyznaczył ostateczny termi~ ?Diesi~czny ~o 1p~awdzenia 
pretensji do masy do d. 7J20 MaJa r. b. 1 te w1ersyc1ele. któ
rzy w powyhzym terminie wierzytelności nie spra\lfdzą, podle• 
gać będi\ skutkom, w art. 512 i 513 Kod. Handl. prnwulzianymł 

Syndyk tymczasowy, Adw. Przys. 
Jozef La•ki1 lódi. Wschodnia 15. 

~*~~*~;łł;łltl~~;łt~ł#tt~ 

FUTRA 
prz9jmuJe si~ 

na letnie przechowanie. 
Sił.LAD FUTER 

A. Bromberg 
PIOTRKOWSKA Je 31. 

TELEFON 12-84 • 

SPECJALISTA 
Chorób skornvch, wenervcznych 

1 niemocy płc1owel 

Dr. LEWKUWICZ 
Przy S)'ph111s1e stosowame prep 

„ti06" 
Leczenie elektrycznaścią i mah 

iem w1oracyJnym. 
Zachodnia Nll 33 

od 9-l 1 od C>-8 dla pan od 6-6 

Dr. J(. Waserman 
. . CHIRURG, 

powrócił. 
Lec1enJe laemoroldó met.od, nleope~ 
oyjn' (beskrwaw-.) po&g prof. .Boau. 

t-10 I lł-6, 
Srednła t 1. Telef. 14-21 

Dr. S. SznitKind 
ul. Sredllia nr. 2. 

Kosmetyka lekarska <piegi, pry ... 
szcze, włosy etc), choroby skórw 
ne, weneryczne i moczopłciowe.. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4ł do 9 wiecz, damy od 41

/• 

do 6 po 11oł. 

Dr .M .Papierny 
Aku•zer i •peajali•ta 

ohorób kobieofoh. 
Prz7jm11J• do 11 rano 1 od 4 1 ~ pelt 

do 6 1 p6ł -po pohtdlli•. 
Ulioa Połudnlewa 23 

TelelODL 1'IPI 16 8• 2640 

w nlod&i••e od 9 do 1. r. 1109 1 o Ur. L. Prybulski 
Dr. REJT powrócił„ 

Srednia o. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 
LlCH·rtA r A 60ó·' wśróq -żylni e. 
Leczenie elektrycznością (ełektro· 
izem) i masażem witiracyjny m· 
D1a pań osobna poczekalnia. 

6ods1JJ7 pny)i:o: od 8-1 rano 1 od 4-8 
wiecz. W nlodtiele • ~wii:ta 9-2 po p 

o~ Litmanowicz 
Krotka Ul. 

Choroby drag moczo1y1~ 
, pęcherza 1 rn:ret<) 

Cystoskopia i zgł,bn1kowanl1 
moczowodów. 

Oodi. przyjęć; od 8-10 i 4-7 

Choroby skórne, WiOsuw, (kota 
1ł etyka iekarska) weneryaue. 

m...> 1..Zopłciowe i niemocy płciOt 
wtj. ~e'"zenie syph11isu Salnrsa"" 
nem .Ehrlich-Hala 6()6• wśród-

tylnie. 
Leczenie elektryczności'łi ma• 

saiem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA NI 2. 

Pra7jm11io ullorycti oo 8 - 1 rano I M 
4 - 6 po poł„ pule od ~ - 6 po pel 

Dla pall osobna poc11eka1Aia, 

Dr. L Klaczkin 
K1ututyuwab 11. 

Sypblli1, akórne, weaeryozttł 
Gboreb,y drog •OOlOWyoła. 

ł"U1JW<A,e oll 8-1 cuo I „ 
5-8 wiea. dla ~ od '-6 pl 

połudmu. 11 l .J-Q 



-,, sobot~ I niedzielę dnfa 

··------------------ Helenów tor wyścigowy 
W sobotę I niedziel~ dnia 

~ 1' 28 kwietnia r. b. 27 I 28 kwietnia r. ~ 

WZl OT awiatora Scipio del. CAMPO 
Wzloq nast11pl11 pomiędzy 5 i a po peł. Oeny mief6c: miejsce siedz11ce rb. 2, miejsce stojące przy totte 1.!0. Wejśde do ogrodu Helenów 60 kop.· 

1 .I DOM HANDLOWY 

L. i E. Metzl . i s~ 
(łatn. od r. 18'8) 

~o.skwa, Peterbsurg, Warszawa, Wllno~ 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 

ninfejszem ma zaszczyt zawiadomić, że c.tworzył 

FIL.JJĘ 

swego Centralnego Biura Ogłoszeń 
w Lodzf. przy ul. Plotr:r:owskiej r;jr. 102 

w dornu barona j. Heinzla.-TELEFON 15-70. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakc;:yjnych. Pro

jekty ogłoszeń, tłomaczenla, kosztorysy 

Be~płatniQe 

A. KUPRIN. 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
ucieszne. przygody szpiega. japońskiego do nabycia 

1 : 11 administracji „Nowego Kurj~ Łódzkiego• : : 

Cena 35 kop. 

P-===================================-~ 
Ks1ągarnie Gebethnera i Wolffa poiecają I 

•ewuść ! •owość ! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEOO). 

Kartki z Pamiętnika 
ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
== :z; powstania 1863 r. i z emigracjL == 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Do nabycia we wszystkich ksit!J8rnlach. 

~;==========================================~~ 
Dnia U maja r. b. otwarty zostanie w Kociołkach !:~:;;. „ODO.!}.lllN" Kupię ~otor gazowy o. sile 2 wykończenie zamówień. Ceny ni~ 

za Pabjanicami tylko Michsda Lebiediewa koni no~y lub ~zywany kle. Wólczańska N! 65-18. 

1 • t ~1 ~ • • • ł !\ ' • N w dobrym stanre. J. Wmdman. 2Sól-l· ens1ona u a uztect I m OuZte. zy ; ; ; Piotrkowska M 3ó. 2361-S w eleganckim domu dwa sło-
" 'U "li "li Młody zdolny mechanik, spe- neczne frontowe pokoje· 

· po kierunkiem A. Drutowakiej, .... N o tjalność maśzyny do szycia. od Promenady razem lub oddziel-
Troskllwa opfeka. Zabawy i gry sportowe pod opieką ru · ~ CD =. s k · jęcia w ·adomość ne od 1114 L " c d w · · łllu.w..'"any"h przewodn1:.·6w. Fortepian na m1·e1·scu. B11· 7.szyclJ i:. :s 11 po zu U Je za • 

1 
A IP a 

0 
yna1t:cta• , .„„v... ... 11\ - o -11 w „Kurjerze". 3342-2 ndrzeja 7, wejście od Promena•1 

·ila.form.._1\C:Ji udziela siQ eodziennie od 3-5. juljusza 37. ;· CD Ili" d 1 l912 dy Il piętro mieszk 13 · 
\ I ~ a - o ipCa dO WyOa j~Cla, f t • • 

~-········••llBll!i:BEll ~-~~>~ •. - - Konstantynowstca 98, 2 po- 1QQQQ bluzek wyszytych 1ed .... ;;; ', • P rzedst. A kc . Tow. Spiess i Syn koję z kuchnią i wygodami; miesz- wabiem po 65 kop. 

~~-.------------------------- '·'· kanie w suterenie; szopy plac Ul. P;otrkowska .N! 9. u A. Pei· 

Kfio szuka: 
pracy. 
posady, 
słuiby, 
mieszkania. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, . -· 
dzierżawy. 

Z•'-;. .•. ·:.. Kto potrzebuje: 
~~~' ·: 

..,,;_ 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzedników, · 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

na1ąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
~emi~ handle, 
g05podarstwa, 

potyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w "~011m KurjU'ZB Łónztim"~ 

, I 
'·' 

mieszkanie, oraz różne lokale ma•:a. 2844-3 
Niniejszem zawiadamiam. Sza· fabryczne. 2348-3 

1 
. . 

nown naszą Kłijentelę ze z . . 2 mag e w dobrym stame do 
. " 23 K . tnl ' okazy1nre do sprzedama bar- sprzedania. Ul. Zgierska s. 

druem . wJe. &_· • dzo tanio otomana i szez- -----------------• 
Pracownia ~ostJumo~ okryć 1 su- long Konstantynowska 7 parter. Z powodu dalekiego wyjazdu 

k1en damskich robuas„ ts iuro na:czycieł• sprzedaję ".ltrzelnicę z ca• 

S Szwarcnnberga , P skle Lewinsonowe1· PrzeJ·azd .łem . urządzemem, ~ekoracie, fuz-
• t.i ' - b ' · k Je, figury I t. d. Zielony Rynek 

przeszła na wyłączną 6 polec~ bony z do. re~t re o- 1'1! 4. 2853-3 
właanoś6 moją mendaCJam1, nauczyc1elk1, gospo- --.----------------

p . . . . k . d k •. dyni„ niemk-kurlaodk„ angielkę z e1azne meble,. serwisy, naczy. rzy1mu1e Ja aot~ ta 1 na- .., „ „, ' · k h · 
dal wszel~ie zamówienia z wła- francuzk(ł. ze świadectwem u~i- M"kno1ła. ucl en2n; tamo 1n8a6Sraty2„ 

' · · · wersyteck1em z prawem dawama 1 a1ews ca "· -anego Jak 1 powierzonego ma- . . . . . . . . . 
terjału. Wykończenie bez zarzu· lekq1 na pens1ach. 2359-2 •1 a!!.~ · 14t f.l a:szport wy_aany,z_m~ ... 
tu. Ceny umiarkowane. platynę, kupuję.-Warszawa '-'. ~istratu m. Łodzi, na 1m1ę 

B. Szwarcenbergowa. 47 u 1, Wspólna, mieszk. 11. Be1h Apte. 2336-3 
1911-3 lagmął paszport, wydany z ma-

·p-rz-yi_m_ę--pa_n_ó!""w __ n_a-· i-0-1e-sz_1<_a_m~· e, gistratu m. Łodzi na imię Fisz· 

Oołoszanl•a d~obne . mogą dać pościel. Składo- la Leskiego. 2389--3 
i • wa 13-15. 23~5-2 zaginął paszport, wydany z grni„ 

_..;;._____________ Rower Ormonda prawie nowy ny Łoszyce" pow. konstanty„ , 

Automobil cztero osobowy do- k" b · dl k- · 
S tanio sprzedam. Szosa Pab- nows 1ego, gu . s1e ee 1e1, na 

bry. tanio sprae.tam. zosa · · Ab s t • 1·anicka 44. Zulicki. 2330-4 1mu: rama zwarcwor a. 
Pabianicka park Adamka. 2362 ~-l-

człuwiek · w sredn.m wieku, rt klep kolonialny i magiel do 
' d . . Ul Ws .... Alna zagwela Kana oa paszfl ur,ue. z wykształceniem średniem, ...., sprze arna. • vv 
!"I 711 R d 2238 6 wydana z fabryki Poznańskie--

władający, dobrze polskim i ro- • g 4 o. a O!!oszcz. - go, na imię Wiktora Kowalika.. 
syjsldm, jak również biegły W ra- rornaszow ł(aw„K1. L. µowouu 
.cbunkowości, znajttCY bucbałter- wyjazdu sprzedam place przy 1 

/ aguu;ta karta oa paszpunu• 
ję, · mogący pracować u adwoka- ul. Koleinej po 40 łokci frontu. ~ wydana z fabryki Pilitzera, nw 
ta, w · sądzie u rejenta · poszuku- <C-6 łokci głębokie, . z planem ~o- imiQ . Walentego Grzelczaka. ; 
je odpowiedniej posady . . Łas.ka· towym na murowany dom pięt- za~rnęla karta o~ paszeor~u..., 
we oferty pod n W. R. 35" upra- rowy o 12 rnieS;Zkaniach (każde wydan~ z fab~yk1 Pozn~nsk•~. 
sza się składać w administracji pokoj z kuehnią) cena 1,000 rb. go, na 1m1ę Władysława Ziomka. · 
„Nowege Kurjera Łódzkiego". be.z planu-.SO.O rb. oraz place po ' 2154-l. 

. 2320-4 30 łokci frontu" 46 łOl{Ci gł~~· zaginęła karta od paszµOrtU,.i 

D
o sprzeaarna 8 . mor2ów ZJe- kie po 800 rb. Ceny stałe. W1a· wydana z fabryki Rotszyłda,: 
, mi (przennej i żytniej) z za- domość u właściciela Michała na imię Adama Cyrańskiego. 

udóbwaniami de sprzedania mię- Wlasowa. TomasŻów. k.ole1na 2J66-) 
dzy Zgierzem i Strykowem. Wia- M «SSO. · 2210- 3 z-ag111ęła .karta od paszportu,. 
domosć: Stanisław Lewandowski. Tanio i ełegauckol wy1wnam wydana z iabryki Emila .Eiser-:! 
Ut. Dolna. W 8. Ra<10 oszcz. WSlełką damską garderobę. ta, na imic; Kazimiery Sieradzkłe} 

Do s ,.. rzeaama urzą.izeme res· Zawadzl{a ~ 12" ołicy11a, U weJ• 2360-l
tauracji lub kawiarni, 01ae; śc ie U p i~ro. 2192 - 3 z-agmęla karta od pasz,,ortu ' 

uuzy WÓZ do Gięiarów i reso·r· ważne dla pan. Nowo-otwo- wydana z fabryki Poznańskiet 
ka. ~owe-Zaraew5łw 5i. Pralni-a, rz<>aa pracownia suk-ien dam- &•. na imię Pawła.Klajnowskiego~ 
Sędziwy. 2301-a skich poleea szybkie i staranne 2863-J; 

;;., 
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